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T T / y  r o k u  u b i e g ł y m  m in ę ło  la l  p i ę t n a ś c i e  o d  z a ł o ż e n i a  o g ó l n o p o l s k i e g o  S t o w a r z y -  
y y  s z e n ia  E l e k t r y k ó w  P o ls k i c h ,  p o w o ł a n e g o  d o  ż y c i a  n a  p o d s t a w ie  u c h w a ły  p i e r w ­

s z e g o  z ja z d u  e l e k t r y k ó w  w  d n iu  9 c z e r w c a  1 9 1 9  r o k u .
P i e r w s z e  la ta  d z ia ła ln o ś c i  S t o w a r z y s z e n i a  c e c h o w a ł a  c i c h a , s k r o m n a  p r a c a  o r g a ­

n iz a c y jn a .  W  r o k u  1 9 2 8  z m ie n io n y  z o s t a ł  s ta tu t  S t o w a r z y s z e n i a  i r o z s z e r z o n y  z a k r e s  
j e g o  d z ia ła ln o ś c i .  Z  tą  c h w ilą  r o z p o c z y n a  s i ę  n ie u s ta n n y  r o z w ó j  p r a c  S. E . P .

T e m p o  r o z w o j u  z m u s z a ło  n a s d o  c i ą g ł y c h  w ę d r ó w e k .  C ia s n o  n a m  b y ł o  w  j e d n y m  
p o k o j u  p r z y  r e d a k c j i  ,,P r z e g lą d u  E l e k t r o t e c h n i c z n e g o “ , c ia s n o  s i ę  s t a ło  p r z y  K r ó l e w ­
s k i e j  11 i p r z y  C z a c k i e g o  3.

O d  l u t e g o  1 9 3 5  r o k u  S t o w a r z y s z e n i e  z a jm u je  n o w y  l o k a l ,  t r z y k r o t n i e  o b s z e r n i e j ­
s z y ,  n iż  d o t y c h c z a s o w y ,  w  k t ó r y m  z n a la z ły  w s p ó l n e  p o m i e s z c z e n i e  R e d a k c j a  o r g a n u  
S t o w a r z y s z e n ia  „ P r z e g lą d u  E l e k t r o t e c h n ic z n e g o "  o r a z ,. W ia d o m o ś c i  E l e k t r o t e c h n i c z n y c h " .

A l e  s t a ł y  i p o m y ś l n y  r o z w ó j  p r a c  S t o w a r z y s z e n i a  n a k a z u j e  n a m  w y b ie g a ć  m y ś lą  
n a p r z ó d  i s i ę g a ć  ś m ia łe m i  z a m ie r z e n ia m i  k u  d a l s z y m  p o s t ę p o m .  N a d s z e d ł  ju ż  c z a s ,  g d y  
m y ś l  o  w ła s n y m  d o m u  E l e k t r y k ó w  p r z e s t a ł a  b y ć  n i e z i s z c z a l n e m  m a r z e n ie m . J e ś l i  n ie  
ju t r o ,  to  z a  k i lk a  la t  o k r z e p n i e  n i e w ą t p l iw i e  r o d z i m y  n a s z  p r z e m y s ł ,  n i e w ą t p l iw i e  p o ­
m n o ż y  s i ę  g r o m a d a  e l e k t r y k ó w .  M y ś l m y  o  t e j  p r z y s z ł o ś c i  ju ż  d z iś ,  a b y  s p r o s t a ć  z a d a ­
n io m , j a k i e  p r z e d  n a m i p o s ta w i  ż y c i e  P o l s k i .

L i c z n e  k o m ó r k i  S. E  P . p r a c u ją  p i ln i e  i o g a r n ia ją  c o r a z  w i ę k s z y  z a k r e s  d z ia ła ln o ś c i .  
D la  n ich  n a l e ż y  s t w o r z y ć  odpowiednie w a r u n k i ,  a b y  n lo n  w y s i łk ó w  b y ł  ja k n  a j  p o m y ś l n i e j s z y .

W  t y m  c e l u  p o w o ł a n y  d o  c z u w a n ia  n a d  c a ł o k s z t a ł t e m  p r a c  S t o w a r z y s z e n i a  Z a ­
r z ą d  G ł ó w n y  S . E . P .  p o w z i ą ł  u c h w a łę  s t w o r z e n i a  „ F u n d u s z u  B u d o w y  D o m u  S . E . P . “ .

D o m  E l e k t r y k ó w  s ta n ą ć  w in ien  w  s t o l i c y  k r a ju ,  j a k o  c e n t r a la  w s p ó l n e j  t w ó r c z e j  
p r a c y  n a d  z a g a d n ie n ia m i  w i e d z y  e l e k t r o t e c h n i c z n e j  i r o d z i m e g o  p r z e m y s ł u  e l e k t r o ­
t e c h n ic z n e g o .

W  d o m u  ty m  z n a jd ą  p o m ie s z c z e n i e  l i c z n e  a g e n d y  p r a c y  S t o w a r z y s z e n i a ,  r o z l e g ł y  
a p a r a t  p r z e p i s o w y ,  B iu r o  Z n a k u  S E P , B iu r o  O ś w i e t l e n i o w e ,  l i c z n e  K o m i t e t y  i K o ­
m is je ,  l a b o r a t o r ja ,  b ib l j o t e k a ,  p r a c o w n i e  n a u k o w e  o r a z  r e d a k c j e  c z a s o p i s m  fa c h o w y c h  
i w y d a w n ic t w  t e c h n ic z n y c h .

W  d o m u  ty m  z n a l e ź ć  m o g ą  r ó w n ie ż  p o m i e s z c z e n i e  t e  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  p o ­
k r e w n e ,  k t ó r e  p r a c u ją  n a d  rozwojem ż y c i a  e l e k t r o t e c h n i c z n e g o .

D o  p o w s t a n ia  D o m u  E l e k t r y k ó w  p r z y c z y n i ć  s i ę  w in ie n  k a ż d y  e l e k t r y k  w  m ia r ę  
s w y c h  s i l  i m o ż n o ś c i .

W ła s n y m  w y s i łk i e m ,  w ła s n ą  w y t r w a łą  p r a c ą  z b u d u j e m y  n a s z  D o m . Z b i e r a ć  b ę ­
d z i e m y  g r o s z  d o  g r o s z a ,  s k ła d a ć  b ę d z i e m y  c e g i e ł k ę  d o  c e g i e ł k i ,  a  w i e r z y m y ,  ż e  w y s i łk i  
n a s z e  z a  la t  k i lk a  z o s ta n ą  u w i e ń c z o n e  p o m y ś l n y m  w y n ik i e m .

D o  W a s ,  K o l e d z y ,  p o z w a la m y  s o b i e  z w r ó c i ć  s i ę  z n in i e j s z y m  a p e l e m ,  a b y ś c i e  z e ­
c h c ie l i  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  s t w o r z e n ia  F u n d u s z u  B u d o w y  D o m u  S. E . P .  D z i ę k i  z e z w o l e -  
niu  K o m is a r z a  G e n e r a l n e g o  6%  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j , m o ż n a  n a  t e n  c e l  p r z e k a z y w a ć  
ot) i g a c j e  P o ż y c z k i .  P r o s im y  p r z e t o  u p r z e jm ie  o  p r z e s ła n i e  p . a . S t o w a r z y s z e n i a  E l e k -  
r y k o w  P o l s k i c h  o d p o w ie d n io  w y p e ł n io n y c h  o b l i g a c y j  lu b  z a d e k la r o w a n ia  n a  t e n  c e l  

o f ia r y  w  in n e j  p o s ta c i .
& g ° r y  d z i ę k u j ą c  z a  w s z e lk ą  o f ia r ę ,  k o m u n i k u je m y  u p r z e jm ie ,  iż  n a z w is k a  o f ia r o -  

d a w c o w  b ę d ą  o g ła s z a n e  w  o r g a n ie  S t o w a r z y s z e n i a ,  j a k  r ó w n ie ż  p o d a w a n e  b ę d ą  d o  
w ia d o m o ś c i  k o l e j n e  f a z y  tw o r z e n ia  F u n d u s z u  B u d o w y  D o m u  S. E . P .

Z  k o l e ż e ń s k i e m  p o z d r o w ie n i e m

S E K R E T A R Z  G E N E R A L N Y  P R E Z E S
( — )  J ó z e f  P o d o s k i  ( — )  J a n  O b r ą p a ls k i
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Z A S T O S O W A N I E  N O M O G R A M Ó W  
PRZY BADANIACH ŻARÓWEK1)

Inż. Jerzy  Dzikowski

Dla osiągnięcia skutecznej kontroli jakości produko­
wanych lub zakupywanych żarów ek należy prow adzić du­
żą ilość badań i to tem większą, im mniej doskonałą jest 
fabrykacja'-'). W yniki badania próbek pobieranych rów no­
miernie pozw alają nietylko zorjentow ać się, czy  wszystko 
w fabryce idzie dobrze, ale nawet znaleźć to ogniw o w  p ro ­
dukcji, które działa wadliw ie. System atyczne próby dają 
obraz rzeczyw istego stanu fabrykacji, w skazując w ten 
sposób, gdzie i jakie .należy zastosować udoskonalenia. 
A  kiedy te udoskonalenia zostaną już wprowadzone, 
znów  każdy krok musi być kontrolow any przez liczne ba ­
dania, które nam wskażą, jakie są rezultaty w prow ad zo­
nych zmian.

W  obu rodzajach badań głów ną rolę grają pom iary fo- 
tom etryczne i pom iary trw ałości. Zw ykle dużo się m ówi o 
trudnościach, napotykanych przy badaniach trw ałości (trud­
ność utrzymania stałego napięcia, określenia istotnej chwili 
zgaśnięcia żarówki, długotrw ałość badań, duże koszty prą­
du i t. d.). Tutaj zw rócim y uwagę, że przy fotom etrow aniu 
spotykam y się rów nież z w ielom a trudnościami, jakkolwiek 
zupełnie innego rodzaju. Przedewszystkiem  mamy tu zna­
cznie w iększe ilości próbek, które muszą b yć zbadane „od  
ręki", gdyż pozw ala to często na uniknięcie ogrom nych 
strat. Bez przesady można pow iedzieć, że nieraz trzeba fo- 
tom etrow ać setki żarów ek dziennie dla sprawdzenia, czy 
sprawności i m oce leżą w granicach założonych  tolerancyj. 
Obow iązujące przepisy na żarówki rów nież stoją na stano­
wisku, że dla praw idłow ej oceny należy fotom etrow ać bar­
dzo duże ilości (dochodzące do 5%  ilości kontrolow anej —  
PNE-21).

Pomiary fotom etryczne nie dają nam zw ykle wyników 
bezpośrednio, lecz dop iero p o  pew nych przeliczeniach, d o ­
konyw anych na podstaw ie wskazań przyrządów  pom iaro­
wych. O tóż te przeliczenia zajmują stosunkow o w iele cza ­
su, dając okazję do licznych om yłek. 0  om yłki tem łatwiej, 
że przy zmianach typu fotom etrow anych żarów ek należy 
zmieniać skale przyrządów, cech ow ać fotom etr w łaściw em i 
żarówkam i w zorcow anem i i t. d.

Zanalizujemy wszystkie czynności, dokonyw ane przy 
fotom etrowaniu:

1) numerowanie próbek ;
2) wyżarzanie żarów ek (dojrzewanie);
3) w zorcow anie kuli Ulbrichta;
4) dobór skal przyrządów ;
5) zakładanie żarów ek w  kuli;
6) regulacja napięcia;
7) odczyt am peromierza;
8) odczyt galwanometru fo tok om órk i3);
9) zapisywanie odczytów ;

10) obliczanie w yników.

*) Na podstawie metod, opracowanych przez autora dla 
Laboratorjum  Elektrycznego D. O. K. P. w W arszawie.

2) . J e r z y  D z i k o w s k i .  „Żarów ki i ich ocena' 
Przegl, El. 1934, str. 118.

3) W zgl. skali fotometru subjektywnego. Dalej dla 
uproszczenia m ów ić będziem y tylko o galwanom etrze, a cz ­
kolw iek  wszystko, co  pow iem y, równie dobrze stosow ać 
się m oże do pom iarów  przy użyciu fotom etru subjektyw ­
nego.

Dążąc do oszczędności czasu i pracy, jak rów nież do 
zwiększenia pew ności w yników , oczyw iście  zaczynam y od 
ulepszeń w samej m etodzie pomiaru. Np. zastosow anie fo- 
tom etrji objektyw nej znakom icie ułatwia i przyśpiesza pra­
cę. R ów nież bardzo w iele korzyści uzyskać można przez 
odpow iednie zm echanizowanie urządzenia do zakładania ża ­
rów ek w  kuli, dobry układ połączeń  na tablicy rozdzielczej, 
wygodne rozm ieszczenie przyrządów  pom iarow ych i t. d.

Tutaj zajmiem y się dłużej jedynie m ożliwościam i 
„zm echanizow ania" samych obliczeń  tak, aby można je było 
w ykonyw ać szybciej i łatw iej; cała praca winna b y ć  zorga­
nizowana z myślą zmniejszenia m ożliw ości om yłek i um oż­
liwienia w ykonywania pom iarów  przez  personel o niższych 
kwalifikacjach. Pracownik, przystępujący do badania p e ­
wnego typu żarów ek, pow inien automatycznie znajdować 
w skazów ki, jaką żarów kę należy użyć d o  w zorcow ania kuli, 
jak przytem  należy nastawić przesłonę fotokom órki, dobrać 
skalę przyrządów  i t. d.

Podczas pom iarów  odczytuje się wskazania w oltom ie­
rza i galwanometru, zapisując wskazania w odpow iednich 
rubrykach protokółu . W yniki oblicza się na podstaw ie tych 
odczytów , przytem  należy w ykonać następujące czynności:

1) przeliczenie wskazania amperomierza “ 0 (w podział- 
kach) na ampery —  m nożenie przez stałą przyrządu 
a (1° =  a A ):

h  +  * „ '=  « <« „ •
2) od jęcie  poprawki na prąd woltomierza —  odejm o­

wanie w ielkości stałej, zależnej od przyrządu oraz od napię­
cia mierzonej żarówki:

h  =  a "a ~  '» ■
Przy prądzie stałym, w obec znacznej czu łości przyrządów, 
poprawkę tę często można pom ijać,

3) obliczenie mocy, pobranej przez żarówkę —  m noże­
nie prądu żarówki przez napięcie:

P  =  (a aa —  iy  . U.

4) obliczenie strumienia żarówki —  m nożenie odczytu 
galwanometru (w podziałkach) przez stałą wzorcowania. 
Przy w zorcow aniu  kuli ustawia się przesłonę fotokom órki 
tak, aby na 1 podziałkę galwanometru wypadała pewna zna­
na liczba lum enów: 1° =  g lum.

F = g .  V
5) obliczenie sprawności —  dzielenie  otrzymanego 

strumienia przez m oc pobraną:
S =  F :  P .

Jak wiemy, do zm echanizowania tego rodzaju pracy 
nadają się znakom icie nomogramy. Znając działania arytm e­
tyczne, które należy w ykonać, m ożem y zgóry pow iedzieć, 
że będą to nom ogram y o trzech drabinkach, z których 
dwie muszą być podw ójne:

1) podziałki amperomierza («a) i odpow iadająca im m oc 
(P) w watach;

2) podziałki galwanometru (<*g) i strumień (F ) w  lum.;
3) sprawność w  lum/wat.
Ponieważ rozp iętość m ocy stosowanych żarów ek jest 

bardzo duża (od 10 do 1500 w atów  i od 70 do 30000 -lum), 
w ięc jeden nomogram dla wszystkich tych typów  dawałby 
dokładność zbyt małą. Ponadto przew idyw ać należy k o ­
nieczność stosowania dodatkow ych  skal, k tóreby uwzględ-
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niały różnice napięć żarówek, w zorcowanie kuli, różne 
zakresy przyrządów  i t. d. Zbudowanie wykresu z taką 
ilością skal dodatkow ych napotykałoby na duże trudnoś­
ci, w każdym razie korzystanie z takiego nomogramu 
m ogłoby być pow odem  częstych  om yłek. D ochodzim y 
w obec tego do wniosku, że najlepiej dać pracow nikow i 
osobny nomogram dla każdego typu- żarówki.

Dla zmniejszenia ilości pracy przy budow ie nomo- 
gramów przyjm ujem y zasady następujące:

1) dla każdej m ocy żarówek budujemy osobny 
nomogram zasadniczy  (lumeny i waty - - lum/wat), przy­
stosowany do wszystkich żarówek danej m ocy;

2) dla 'każdego typu żarówki wykreślam y dodatko­
we skale podziałek aQ i ag tak, aby pasow ały one do 
w łaściwych nomogramów zasadniczych;

3) nomogramy i skale pow ielam y  w jakikolwiek 
sposób i zestawiamy z nich m onogram y kom pletne, od ­
dzielne dla każdego typu. O czywiście ograniczam y się 
tylko do typów, które badamy często i w dużych iloś­
ciach; wykonywanie wykresów dla żarówek, z 'któremi 
spotykamy się rzadko, byłoby  niecelowe.

Poniżej podajem y 2 gotowe do użytku nomogramy 
dla żarówkę '120/25. Posługiwanie się niemi jest nadzw y­
czaj proste: przeprowadzam y przez odpow iednie podział- 

i skali aQ i ag linję prostą (do tego celu służy linijka 
celuloidow a, zaopatrzona w cienką prostą kreskę); w ów ­
czas na przecięciu kreski z trzecią skalą otrzym ujemy 
sprawność w lum/wat. Po drugiej stronie drabinek p od ­
w ójnych, naprzeciwko odpow iednich podziałek  a i a
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Rys. 1.

Rys. 2,

odczytujem y m oc (P) w watach i strumień (F) w lume­
nach.

Rys. 1 przedstawia nomogram z równoległem i ska­
lami logarytmicznemi. Zastosowano tu d o  naszego celu 
najczęściej stosowaną formę nomogramu, którego zaletą 
jest jednakowa względna dokładność odczytu na całej 
długości skali, a pozatem rów noległość drabinek zap e­
wnia największą możliwą dokładność odczytu i ustawie­
nia linijki. Zbudowanie nomogramu zasadniczego nie 
przedstawia tu żadnych trudności, aczkolw iek jest dosyć 
żmudne, natomiast wykonywanie skal dodatkow ych jest 
bardzo niewygodne. Szczególnie skala podziałek  am pe­
romierza ( « „ )  nastręcza dużo trudności, gdyż zależność 
jej od skali watów zawsze wyraża się liczbą ułamkową, 
a ponadto przesunięcie skali spowodu prądu woltom ierza 
utrudnia zadanie. Nomogram ze skalami logarytmicznemi 
byłby niezastąpiony, gdybyśmy chcieli korzystać z jed ne­
go wykresu dla różnych m ocy żarówek —  poniew aż chce­
my mieć nomogramy oddzielne dla każdego typu, w ygod ­
niejsze będzie inne rozwiązanie.

Na rys. 2 widzimy zastosow any do naszych celów  
nomogram z dwiema s'kalami równomiernemi rów noległe­
mi i trzecią pochyłą  nierównomierną. Zaletę decydu jącą 
jest tutaj równom ierny podział drabinek podw ójnych  
« J W  i ag j lum, dzięki czemu łatwo je dokładnie w yk o­
nać; pochyłość trzeciej skali w naszym wypadku jest 
zawsze niewielka, nie pow oduje w ięc b łędów  w odczycie. 
W iększą wadą jest wzrastanie jednej skali w dół, a dru­
giej wgórę, wada ta jednak w ystępow ałaby dotkliw iej 
dopiero wówczas, gdyby nomogram miał służyć dla paru 
w ielkości żarówek —  w tedy typ poprzednio opisany 
m iałby bezwzględną przewagę.

Budowa nomogramu zasadniczego jest łatwa i nie w y­
maga specjalnego omówienia. Co do wym iarów wykresu,
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to należy zauważyć, że od nich w dużej mierze zależy d o­
kładność obliczeń; z drugiej strony jednak nie można ich 
obierać zbyt wielkich, gdyż będą niewygodne w użyciu. J a ­
ko praktyczną zasadę można przyjąć, że kom pletny nom o­
gram winien się mieścić na arkuszu o normalnym formacie 
A 4, czyli o wymiarach 208 X  293. Skale wówczas mają 
około  250 mm długości, od leg łości rów noległych  drabinek 
ok oło  150 mm —  wymiar taki jest bardzo wygodny, d o ­
kładność obliczeń, jak zobaczym y później, nie przedstawia 
nic do życzenia. Skale m ocy i strumienia dobieram y w za­
leżności od w ielkości żarówek, pam iętając o tolerancjach 
m ocy i sprawności:

Skala m ocy (W ):  0,9 P n 1,1 P „ .
Skala strumienia (lum ): 0,9 P n . S220 min- r l  1 ■ Sno max' 

Skalę lum/wat wykonujem y z łatw ością przy pom ocy rzuto­
wania i nomogram zasadniczy jest gotowy.

Dla umieszczenia skal dodatkow ych przewidujem y 
miej see obok skal (W ) i (lum), tak, że po ich nałożeniu 
pow stają drabinki podw ójne. Przy wykonywaniu skal d o ­
datkowych postępujem y w sposób opisany poniżej.

Załóżm y, że mamy nakreślić skale, dostosowane do 
wykonanego uprzednio nomogramu zasadniczego P watów, 
a przeznaczone dla żarówek na U woltów.

Pozatem :
skala amperomierza l°a — a A,

„  galwanometru 1°£ =  g lum,
prąd w oltom ierza i A,
skala watów I W  — w  mm,

„  lumenów 1 lum =  /  mm.

O bliczenie podziałki skali am perom ierza ( ' i j :  

l°a =  a A  =  a . U  watów =  a . U . w mm.
M ając skalę, musimy ją ustawić w odpowiedniem  miejscu 
obok skali watów (W ): m ocy P  żarówki odpowiada wy-

p
chylenie na amperomierzu o = -  ; jeśli zachodzi potrze-

a u
ba uwzględnienia prądu woltom ierza, wówczas:

P  . *1 
“ “  a U  +  a

O bliczenie podziałki skali gałwanomelra (u-J.

Dla uzyskania większej dokładności w zorcujem y zw y­
kle kulę żarówka o strumieniu mniejwięcej tym samym, co 
żarówka badana, o zbliżonym  rozsyle i barwie światła, poza ­
tem staramy się, aby w ychylenie wskazówki galwanometru 
by ło  dostatecznie duże. Z tych założeń określamy w łaści­
wą stałą wzorcowania g i odpow iednio ustawiamy p rzesło­
nę fotokom órki, wówczas:

10g =  g lum =  g .1 mm; F  =  g . .

Znalezienie położenia skali dodatkow ej obok skali 
strumienia (lum) nie przedstawia żadnych trudności.

Skale dodatkow e ota i kreślim y osobno, zaopatru­
jąc je  w znaki, przy pom ocy których można je przym oco­
wać na w łaściwych m iejscach nomogramu zasadniczego. 
K ażdy nomogram zasadniczy posiadać winien ca ły  kom plet 
skal dodatkow ych dla żarówek o różnych napięciach i da­
nej mocy. Dla ułatwienia zestawienia kom pletnych nom o- 
gramów każdy wykres zasadniczy oznaczamy np. cyfrą

rzymską, a każdą skalę dodatkową, przeznaczoną dla nie­
go, tą samą cyfrą  rzymską i kolejną arabską. Tak np. no­
mogram III posiadać będzie skale dodatkow e am perom ie­
rza III a 1, III a 2 -i t. d. oraz galwanometru III g 1, 
III g 2 i t. d.

Jak widzimy na Rys. 1 i 2, każdy z nomogramów 
opatrzony jest ponadto porubrykowaną tabelką, gdziie w pi­
sujemy wskazówki dla laborantów: zakresy przyrządów, 
Nr żarówki w zorcow ej, pozycję  przesłony fotokom órki, od ­
chylenie galwanometru an przy danej żarówce w zorcowej 
i t. d. Ponadto na gotowym  nomogramie oznacza się wy- 
raźnemi kolorowem i linjami granice, w jakich wahać się 
mogą moce, sprawności i trwałości poszczególnych  żarówek 
jednego typu. Na nomogramie II (Rys. 2) dolna kropkow a­
na linja odpow iada minimalnym wartościom dopuszczonym  
przez przepisy, pow yżej linja „kreska - kropka" odpow iada 
„ normalnym “ fabrycznym  cechom  danego typu żarówki, 
zaś obejm ujące ją linje kropkowane oznaczają granice to ­
lerancji fabrycznej, poza które żadna żarówka w yjść nie 
powinna. Tolerancje fabryczne zawsze są, jak wiemy, zna­
cznie ciaśniejsze od przewidzianych w przepisach, poza ­
tem mogą się zmieniać w miarę postępu w produkcji.

W  ten sposób wykonane nomogram y zawierają wszyst­
ko, co potrzebne jest laborantowi przy fotometrowaniu, 
stanowią zatem wygodne i niezawodne narzędzie w labora­
torjum fabrycznem. Pracę rzeczyw iście dużą, przy sporzą­
dzaniu nomogramów należy wykonać tylko raz, gdyż w y­
kresy zasadnicze i skale dodatkowe można powielać, o ile 
są wykonane na kalce, i odpow iednio zestawiać. Później 
może tylko zajść potrzeba dorobienia jakiejś skali dodat­
kowej w razie zmiany warunków pomiaru.

Kilka słów powiem y jeszcze o szybkości pracy przy 
pom ocy nomogramów. Autor przeprow adził porównanie 
szybkości liczenia na suwaku z szybkością obliczeń zap o­
mocą nomogram ów wykonanych analogicznie do opisanych. 
Próby polegały na kilkakrotnem obliczeniu partji po 25 
szt. żarówek jednym  i drugim sposobem. W yniki otrzym a­
no następujące:

1) obliczenie mocy, strumienia i sprawności przy p o ­
m ocy suwaka, wraz z zapisaniem w odpowiednie rubryki 
protokółu  badań, średnio na jedną żarówkę 70 sek  (100% ).

2) obliczenie tych w ielkości przy pom ocy nomogramu, 
również z zapisaniem do protokółu, średnio na jedną ża­
rówkę 46 sek  (66% ).

3) obliczenie przy pom ocy nomogramu tylko spraw­
ności, z zapisaniem jej, średnio na jedną żarówkę 25 sek  
(35% ).

Szczególnie duży zysk na czasie osiągamy w tym 
ostatnim wypadku, gdy interesuje nas tylko sprawność; 
przy liczeniu suwakiem należy obliczać i zapisywać k o le j­
no wszystkie wielkości, co trwałoby, jak w pierwszym  w y­
padku, około  70 sek/żar.

D okładność starannie wykonanego nomogramu jest 
praktycznie zupełnie wystarczająca do bieżących prób: 
przy obliczaniu wyników badania 25 szt. żarówek 120/25 
największa różnica sprawności, znalezionej przy pom ocy 
nomogramu i obliczonej suwakiem, wyniosła r t  0,03 lum/wat, 
co przy Sir - 9,3 lum/wat stanowi ±  3°/oo. Takie odchy­
lenie względne uznać należy za bardzo małe.
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S P R A W O  Z D A N I E
Z POSIEDZEŃ KOMITETU Nr. 20 CEI (KABLI) 

W DN. 12 I 13 PAŹDZIERNIKA 1934 R. W PRADZE
(Ciąg dalszy)

Komitet Kabli został niedawno pow ołany do życia 
przez M iędzynarodow ą Komisję E lektrotechniczną i właśnie 
w Pradze odbyła się jego pierwsza oficjalna sesja. Orga­
nizacyjne zebranie odbyło  się w Paryżu w czerw cu 1933 r. 
z okazji sesji K onferencji W ielkich  S ieci E lektrycznych. 
W ów czas wytknięto ogólny program prac Komitetu, a mia­
nowicie ma on się zająć opracow aniem  m etod badania ka­
bli obołow ionych  w izolacji papierow ej do napięć 66 kV. 
Na podstawie w niosków  z dyskusji na tamtem zebraniu 

ekretarjat C. E. I. rozesłał ankietę do kom itetów  naro­
dow ych, dotyczącą prób kabli w ysokiego napięcia. O dp o­
wiedź na tę ankietę była rów nież wysłana przez Polski 

omitet E lektrotechniczny na podstaw ie dotychczasow ych  
wymagań PNE -  5. Zebrane w ten sposób opinje oraz 
przedewszystkiem  referat na K. W . S. w r. 1933 p. Bak- 
kera o próbach kabli stanow iły materjał do dyskusji.

Sesja obecna wzbudziła w ielkie zainteresowanie 
i zgromadziła pokaźną liczbę znanych specjalistów  w tej 
dziedzinie jak np. panow ie: Dunsheath, Emanueli, Soleri, 

akker, Grosselin, Delon, van Staveren, Tschiassny i inni. 
Poza delegatami oficjalnymi brało udział w posiedzeniach 
również w iele osób zainteresowanych, Ogółem  reprezen­
towanych by ło  dwanaście krajów . Z polskiej delegacji 
brali udział w posiedzeniach: p. W ł. Siw ecki —  jako de­
legat przemysłu kablow ego i podpisany _  jako zastępca 
oficjalnego delegata P. K. E.

1. Zakres opracowywanych przepisów.

kahr 0 b r ną dyskus>ę w yw oła ły  zarów no granice napięć 
• i '. ,'e ma|ą ^yć objęte opracow yw anem i przepisami, 
_ - wm eż sposób ujęcia samych przepisów . Górna gra- 

me nastręczała w ątpliw ości: uznano, że ponad 66 kV 
b v łv C7iTyWanie przepisow  )est przedw czesne. Natomiast 
niższych °  ^  ^ramcą Pow lnn°  być  20 kV, gdyż dla
Po d l S  ? wymagania odbiorcze mogą być mniejsze, 
nak 1 ,U d° lną granicę na 10 kV, uznając jed-
20 k V E P*e ° re pr°^ y “ ogĄ nie dotyczyć kabli poniżej 
la r i' ozatem przepisy mają nie d otyczyć kabli o izo-
i t ^specjalne, jak kable olejow e, kable pod ciśnieniem

niecelnTA,  ̂ *yczy sposobu ujęcia przepisów , to uznano za 
we w ym agan ia^  w y miarów, raczej stawiając suro-

ność konstruktorowi.16 Bardzo c ^ * ’^  d ° W01'wie, z re s z tą  nr™ bardzo ciekaw ą opin]ę w tej spra-

lektrycmą, s f  d" '

" r t  iV .7 iZ £ , '‘' ‘yć d°
r o w a ć  z liniam’ i n a > anszych, tak aby m ogły one konku- 
landji Ó d  n e w  " a P ° W l e t r Z n e m i - W e d ł u £  * * >  ‘ t ó w ,  w  Ho- 
k a b l e  na 10 T y 8  °  ? raCU’ą zuPełnie z a d o w a l a j ą c o

znaczenia la b  °, ^ ^  iZ° ' acii 3'5 mm- Specjalnego 
p o w i e d z i a n e  ^  ' e S h  S ‘ ?  Z W a Ż y ’ ż e  z o s t a ł Y  w > "

energii l l e k t  P " “  Z w i * z k u  P r o d u c e n t ó w

ẑwiniętej ŝ cYTablowel, ° chyba W Eur°pie
2. Określenia.

skusji, p o ję c ia ^  P^Zedewszystklem na dw ujęzyczność dy- 
czego" i n ' -  ęcia nom inalnego", „napięcia  robo-

—  . i ^ I i . ^ "  kab ' a Pe-

U stalono w reszcie następujące defin icje:
Napięcie nominalne kabla (tension nominale, nom i­

nal voltage) jest to napięcie m iędzyprzew odow e sieci, do 
której kabel jest przeznaczony.

N apięcie znam ionow e ') kabla (tension specifiee, ra­
ted voltege) jest to napięcie, na które pew na część d ie ­
lektryku kabla jest obliczona.

N iezupełnie jasną definicję wyjaśni m ały przykład: 
dla kabli m etalizow anych do sieci trójfazow ej napięcie 
m iędzyprzew odow e jest napięciem  nominalnem, a napięcie 
fazow e —  znam ionowem , dla kabli tró jży łow ych  zw ykłych  
do tejże sieci napięcie nominalne (równe m iędzyprzew o- 
dowem u) jest jednocześnie napięciem  znam ionowem .

3. O porność żył.

Sprawa ta w yw oło ła  obszerną dyskusję —  aczkolw iek 
pozornie w ydaw ać by się to m ogło dziwne w ob ec ustale­
nia przez C. E. I. już oddawna w łasności miedzi w zorow ej 
wyżarzonej. Jednak, nie kw estjonując w artości dawniej 
przyjętych, dyskutow ano nad sposobem  pomiaru —  na ca ­
łych żyłach skręconych  w kablu, czy  na rozp lecionych  
drutach, —  oraz nad w ielkością  popraw ek, które należy 
przy pierwszym  sposobie w prow adzić. W  dyskusji zda­
rzały się częste nieporozum ienia skutkiem braku ścisłych 
definicyj om awianych pojęć, przedew szystkiem  pojęcia  
„przekroju  czynnego". W  rezultacie zgodzono się, aby:
1) pom iary oporności w ykonyw ać na całym  kablu dla 
wszystkich żył i wszystkich odcinków  kabla i 2) oporność, 
pom ierzona prądem stałym przy 20"C nie m oże przkraczać 
w ięcej niż o 4%  w artości obliczonej dla pręta równej d łu ­
gości i o przekroju równym  przekrojow i nominalnemu żyły, 
a mającemu oporność w łaściw ą miedzi w zorow ej w edług
C. E. I (t. j. 17,24 12 mm5|km).

Tolerancja ta (4% ) uwzględnia wzrost oporności kabla 
dzięk skrętow i drutów w żyle (2% ) i skrętow i żył w kablu 
(2% ).

Na żądanie delegacji francuskifej —  w obec braku 
sprzeciw ów  —  w prow adzono rów nież odpow iednią w artość 
dla aluminjum, a m ianowicie 27,81 SJ mmL7km.

Pozatem  uznano za słuszne dawniej przyjęte spół- 
czynniki cieplne oporności, a m ianow icie 0,00393 na 1"C 
dla m iedzi i 0,00400 na l nC dla aluminjum.

4. O porność izolacji.

W prow adzenie pomiaru oporności izolacji do prze­
pisów  wraz z podaniem  wymagań co  do w artości minimal­
nej i tolerancji wysunięte b y ło  przez niektóre delegacje 
z angielską na czele. W niosek ten w yw oła ł obszerną d y ­
skusję, w której uzasadniano, że pom iar oporności izolacji 
kabla nie daje w cale pewnej oceny stanu i jakości izolacji. 
Pomiar taki może być  traktowany raczej jako sprawdzian 
jednostajności wykonania izolacji poszczególnych  żył lub 
poszczególnych  odcinków  kabla i m oże m ieć znaczenie dla 
w ytw órcy  w czasie fabrykacji, natomiast nie jest w ska­
zany do ocen y kabla przy próbie odbiorczej. W ob ec  tych

‘ ) Terminu znam ionow y użyłem  przez analogję do 
dziedziny maszyn elektrycznych  (rated —  znamionowy), 
jednak uważam, że w  tym przypadku nie nastręczyłoby 
w ątpliw ości słow o „roboczy " .
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sprzeciw ów , propozycja  angielska została odrzucona i p o ­
miar oporności izolacji prądem stałym do projektu prze­
p isów  nie w ejdzie.

5. Pom iar pojem ności.
Ten punkt rów nież był zaproponow any przez delegację 

angielską i uzasadniony podobnie do poprzedniego: pomiar 
pojem ności poszczególnych  żył ma stwierdzić jednostajność 
w yrobu a nawet m oże rzekom o w ykazyw ać usterki lokalne 
w  izolacji. P rzeciw ko temu ostatniemu zdaniu w ypow iedzia ­
no szereg stanow czych i uzasadnionych sprzeciw ów . Pomiar 
ten miał być w ykonyw any prądem stałym (metodą balistycz­
ną) —  i w ob ec odrzucenia pomiaru izolacji prądem stałym, 
gdzie oba pom iary m ogły być  praw ie jednocześnie w ykony­
wane —  odrzucenie i tego pomiaru nasuwało się samo przez 
się, gdyż pojem ność można pom ierzyć w czasie pomiaru 
stratności (prądem zmiennym). Ną tę ew entualność nikt 
szczególnego nacisku nie położył, ty lko w ypow iedziano się 
ogólnie przeciw ko ocen ie jakości kabla przez pom iar pojem ­
ności, podkreślając, że odbiorca  ma wystarczającą ocenę 
przez pom iar stratności. Uznano, że pom iar m etodą bali­
styczną m oże być  użyteczny tylko dla w ytw órcy  w edług je ­
go w łasnego uznania.

6. Stratność dielektryczna.
Przedew szystkiem  należy zauważyć, że sprawa ta na 

naszym terenie uznawana przez n iektórych za niedojrzałą 
czy  n iedostatecznie wyjaśnioną, aby ją można b y ło  w ogóle 
w prow adzać do przepisów  —- na terenie komitetu nie na­
stręczała sprzeciw ów  z niczyjej strony. B yły  oczyw iście dy ­
skutowane liczby i warunki, w  jakich mają być wykonyw ane 
pom iary, ale sama potrzeba pomiaru i w artość m etody przez 
n ikogo absolutnie kw estjonow ana nie była.

Dyskusja n id tym punktem była  najobszerniejsza, co  
jest zrozum iałe, gdyż próbie tej prawie pow szechnie, w no­
sząc z dyskusji, przypisuje się największe znaczenie przy o d ­
b iorze kabla w ysokiego napięcia.

Próby te dyskutow ano oddzielnie dla dw óch sposobów  
badania: przy stałej temperaturze, a zmiennem napięciu oraz 
przy tem peraturze podw yższonej.

Przedew szystkiem  dłuższą dyskusję w yw oła ł zakres 
stosowania prób dielektrycznych. Podczas gdy część d ele­
gatów  (zwłaszcza Francuzi) była  za ograniczeniem  stosow a­
nia tych prób tylko do kabli pow yżej 20 kV  i przytem  tylko 
dla kabli o polu prom ieniowem , inni dow odzili k on ieczn o­
ści stosowania tych prób nawet dla napięć najniższych 
(6 kV), tw ierdząc że skrupulatniejsza ocena w łasności d ie ­
lektrycznych pozw oli uwzględnić pow szechne i słuszne dą­
żenie do zmniejszenia grubości izolacji kabli bez obniżenia 
stopnia pew ności (delegacja holenderska), Rów nież ilość 
odcinków  (bębnów) poddaw anych badaniu z całej dostawy 
była  trudna do uzgodnienia.

Jako kom prom is przyjęto w  rezultacie dłuższej d y ­
skusji, że

a) dla kabli poniżej 20 kV (napięcie nominalne) odb ior­
ca  m oże wym agać wykonania prób stratności (przy tem pe­
raturze otoczenia  od 10 do 20° C dla każdej żyły kabla na 
odcinkach w ynoszących  10% całej dostawy,

b) dla kabli pow yżej 20 kV  w ytw órca prócz tego o b o ­
wiązany jest przedłożyć na żądanie wyniki badania dla p o ­
zostałych 90% dostawy.

Co do napięć, przy których  ma się badanie przeprow a­
dzać, to zgodzono się, aby w ykonyw ać pom iar przy 0,75, 
1,25 i 2-krotnem  napięciu znam ionowem  kabla (tension spe- 
cifiee, rated voltage, p. punkt 2).

W a r t o ś ć  n a j w y ż s z ą  s p ó ł c z y n n i k a  s t r a t  
(tg 3)  przyjęto równą 0,01 w myśl propozycji referatu p. 
Bakkera; jednak granice tem peratury otoczenia rozszerzono 
na 10" do 20" C. Należy zauważyć, że w obec znacznej zm ien­

ności spółczynnika strat w tym zakresie temperatury, może 
to prow adzić do niepożądanych nieporozum ień i w ręcz b łęd ­
nych lub rozbieżnych w yników  (kabel dobry  przy 20° C, 
przy 10" C m oże się okazać zły  i t. p.). Nasuwać m ogłoby się 
proste w yjście, przez podanie spółczynnika lub krzyw ej k o ­
rekcji ze względu na tem peraturę, co  m oże być  zrobione z 
pew nem  przybliżeniem , w ystarczającem  do tego celu. W y ­
daje się to nieuniknione ch oćb y  już z tego względu, że za­
kres tem peratury już jest za szczupły np. dla pom iarów  w 
lecie, kiedy tem peratura otoczenia przekracza 20“ C. Sądzę, 
że P. K. E. m ógłby w  tej sprawie opracow ać pewne p rop o ­
zycje na podstaw ie posiadanych dośw iadczeń  fabrycznych i 
laboratoryjnych.

D o p u s z c z a l n y  p r z y r o s t  s p ó ł c z y n i k a  
s t r a t n o ś c i  ze wzrostem  napięcia ze względu na joniza­
cję, ustalono jak następuje:

Zmiana napięcia Kable o polu 
promieniowem

Kable o polu 
nieprom ienio- 

wem

od 0,75 Uzn do 1,25 Uzn 
od 1,25 Uzn do 2,0 Uzn

0,001
0,003

0,003
0,006

Częstotliw ość dopuszczono dow olną w granicach od 40 
do 60 okresów  na sekundę.

Kwestja b a d a ń  s t r a t n o ś c i  p r z y  p o d w y ż ­
s z o n e j  t e m p e r a t u r z e  spotkała się z opinjam i roz- 
bieżnem i w  łonie komitetu. Przedewszystkiem  wysunięto 
objekcje, że CEI pow inno norm alizować m etody już p o ­
wszechnie stosowane, podczas gdy dotychczas cyk l tem pe­
ratury nie jest przew idyw any przy odbiorze, zw łaszcza dla 
kabli niższego napięcia. Natomiast zw olennicy tej metody 
twierdzili, że charakterystyka cieplna stratności jest najlep­
szym sprawdzianem jakości kabla, a przytem jest jednakowo 
ważna dla kabli wyższego jak i niższego napięcia, gdyż dla 
tych ostatnich —  przez sprecyzowanie własności d ielektrycz­
nych pozw ala zm niejszyć wym iary lub w ogóle  zostaw ić w ięk­
szą dow olność wytwórcy.

Ponieważ dyskusja nie doprow adziła do uzgodnienia 
poglądów, uznano sprawę za jeszcze n iedojrzałą do norm ali­
zacji m iędzynarodowej i postanowiono odw ołać się do k o ­
mitetów narodowych o wypow iedzenie swoich opinji co do 
konieczności wprowadzenia cykli termicznych przy próbie 
stratności oraz sposobów postępowania: czy temperatura 
40" C, na ilu żyłach pomiar, dla jakiej ilości, czy  pom iar ma 
być wykonywany p o  ostudzeniu kabla it.p.

U zgodniono w czasie dyskusji, że jeżeli próba cieplna 
ma być wykonywana, to poddaje się jej 5% długości kabli 
poniżej 20 kV i 10% pow yżej 20 kV. Główna rozbieżność 
w zdaniach dotyczyła  kwestji, czy pom iar ma być w ykony­
wany przy temperaturze otoczenia i po ogrzaniu do 40"C, 
czy dwukrotnie przy temperaturze otoczenia, przed i po c y ­
klu ogrzewania, lecz bez pomiaru przy 40flC, oraz czy pomiar 
ma być wykonywany na jednej, czy na wszystkich żyłach 
kabla. Zważywszy, że sam pom iar dla jednej ży ły  zabiera 
niewiele czasu w porównaniu z przygotowaniem  kabla do ba ­
dania, widzimy, że rozbieżności te są nieistotne.

7,. P róby napięciow e.
a) P r ó b y  w f a b r y c e .  P ropozycje  co  do napięcia 

probierczego szły w dwojakim  kierunku —  albo w postaci 
iloczynu napięcia znam ionowego przez spółczynnik np. 2,5 U 
(propozycja  sekretarjatu) albo w postaci wzoru dw uczłono­
w ego —  iloczynu i w ielkości stałej, np. 2 U + 5  kV  (propozy­
cja  austrjacka). W  wyniku dyskusji przyjęto propozycję  se­
kretarjatu, t. j. 2,5 U. Czas próby : 20 min. dla kabli jednoży­
łow ych  i p o  10 minut na Żyłę dla kabli w ielożyłow ych; kable 
metalizowane traktuję §ję jako jęd n p ?y l°we' Próbie p od le ­
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gają wszystkie odcinki kabla. Częstoliwość dopuszczono od 
40 do 60 okr./sek. Nie uzgodniono sposobu połączenia przy 
kablach w ielożyłow ych; według jednej propozyci napięcie 
łączy się pom iędzy dwie ży ły  a trzecią połączoną z ziemią, 
według drugiej —• pom iędzy jedną żyłą a dwie inne i ziemię. 
'OC sprawie tej mają się jeszcze raz w ypow iedzieć komitety 
krajowe.

b) P r ó b a  p o  u ł o ż e n i u  k a b l a .  Jako napięcie 
probiercze prądu zmiennego przyjęto 1,73-krotne napięcie 
znamionowe kabla, gdyż daje to możność wykorzystania do 
tego celu transformatorów sieciowych, czego nie dałoby się 
uzyskać w razie przyjęcia  propozycji sekretarjatu (2U).

Częstotliwość robocza sieci. Przy prądzie stałym przy­
jęto czterokrotne napięcia znam ionowe jako napięcie pro­
biercze.

Czas trwania próby: 10 minut dla każdej ży ły  kabla 
w ielożyłow ego i 20 minut dla kabla jednożyłow ego.

c) P r ó b a  d ł u g o t r w a ł a .  Tym czasow o ograniczono 
tę próbę w yłącznie do kabli o  polu radjal'nem. Kabeł ma w y­
trzymać przy temperaturze otoczenia napięcie prądu zmien­
nego, przyłożone do wszystkich żył razem zwartych, równe 
czterokrotnemu napięciu znamionowemu, w przeciągu czte­
rech godzin. Próbie podda je  się po 10 metrów na każde 5 
km dostawy.

Ciekawa była propozycja  francuska, aby doprow adzić
o przebicia w przeciągu określonego czasu, co  daw ałoby je ­

den punkt z krzywej życia  'kabla.

8. Próba mechaniczna.
Zgodzono się, że próba ma się odbyw ać w temperaturze 

otoczenia me niższej od 10»C na jednym  odcinku na k a ż d e  
10 km dostawy. Próba ma polegać na trzykrotnem n a w ija n iu  
1 rozwijaniu kabla na bęben danej średnicy z p rz e k r ę c a n ie m  
go o 180 po wyprostowaniu. Średnica bębna wyraża się w ie­
lokrotnością średnicy kabla, a mianowicie:

dla kabli jednożyłow ych bez pancerza 25 D
dla kabli jednożyłow ych  opancerzonych 20 D 

a kabli w ielożyłow ych bez pancerza 15 D
a kabli w ielożyłow ych opancerzonych 12 D

Po próbie tej kable o polu  prom ieniowem  ma się p o d ­
dawać próbie elektrycznej napięciem  równem czterokrotne­
mu napięciu znamionowemu w przeciągu 10 minut. Dla kabli 
w ieloży łow ych  w ielkość napięcia probierczego nie została 
ustalona w obec rozbieżności zdań co  do w ysokości i sposobu 
połączeń  (p. w yżej).

9. P róby chem iczne.
W  sprawie prób masy im pregnacyjnej (odzieży) i ma- 

terjału pancerza nastąpiła tylko wymiana zdań. Ponieważ 
sprawą tą zajmuje się już C.M.I, (Commission M ixte Inter­
nationale pour les experiences relatives a la protection  des 
lignes de telecom m unication et des canalisations souter- 
raines) postanowiono zaczekać na wyniki studjów  tej orga­
nizacji.

10. Określenie wym iarów.
Delegat angielski podniósł kw estję określenia m i n i ­

m u m  przy wymiarach, aby uniknąć stosowania tolerancji. 
W obec rozbieżności poglądów  na sposoby przeprowadzania 
pom iarów ustroju kabla (grubość izolacji, pancerza, odzieży) 
postanow iono zw rócić się do kom itetów  narodow ych  o na­
desłanie m aterjałów  co do metod postępowania, stosowanych 
przy tych pomiarach.

W yniki obecnej sesji są ciekaw e przedew szystkiem  ze 
względu na pierwszą wymianę poglądów , panujących w róż­
nych krajach, na sprawę przepisów  na kable. Ze względu 
na dosyć chaotyczną dyskusję —• uchwały p ow zięte .często  
nosiły charakter dosyć przypadkow y i praw dopodobn ie u leg ­
ną jeszcze pewnym zmianom i uzupełnieniom. Do tego pow o­
łane są komitety krajowe, m ające nadsyłać swe uwagi i p ro ­
p ozycje  do Sekretarjatu C. E. I. W obec wznowienia przez 
Kom isję IV SEP prac nad przepisami na kable, sprawa ta 
jest u nas bardzo aktualna i należy się spodziew ać, że o d p o ­
wiednie propozycje  na podstawie naszych dośw iadczeń będą 
m ogły być wysunięte przed najbliższą sesją komitetu.

J. Skowroński.

OBRONA PRZECIWLOTNICZA ZAKŁADU ELEKTRYCZNEGO

A r h TefmatJ en P° rUSZył W es®mann w czasopiśmie 
ch,v fur W  u. D. (H. 12, 1933), ujmując jednak zagadnie- 

lip ^ay\S,aC1 ogólnych i pragnąc tylko zw rócić na nie uwa- 
ch ow vcl 7 ,a Zarazem w yw ołać dyskusję w  kołach  fa- 
k°w  naszv4 ,WZg' m ektóre “ “ egóły, m ogące czytelni-

niejszem stres^ w n Y ” ™ * * ’ PrZytaCZamy artykuł w ° W e r '

częśc ii , t , PrZec'w *otn ĉza zakładów  przem ysłow ych jest 
n a te 2  )  ^  ^  * obow iązek  przeprow adze- 
"amym sto 7 *  si! technicznych w takim
śliwych w v d  'dl ^  * w  f Zpieczenie robotn ików  od nieszczę- 
u tr z y m a n T  ° W; W  razie za^ d y ,  niezbędne do
e l e k l o w  " ,  ^ cia gospodarczego, jak:
wać szcz I.e: , gaZ0W" ;e 5 w odociągi, zm uszone będą zastoso- 

Ty J e ż v  n , r dki ZaradcZe' gdyż od  W ł o ś c i  ich prą­
cia lu d n o ś c i ^ W  ° Wy bleŹ g° Spodarki ogólnej i ca łego żv- 
elektrvr™  - j  .nm ie,szycb w yw odach  chodzi o zakłady 
Obron-, f  srednie) w ielkości o m ocy 20 000 -f- 50 000 kW .
ce zasto! ■ W; Sl? ,ZyCh Stan° wi d n i e n i e ,  wymagają-
biernei S° Wama srodkow  specjalnych: tutaj środki obrony 
^  z a L  V UP " ^ a r c z a j ą c e  i zakłady takie muszą 

zaopatrzyć w środki obrony czynnej (sam oloty) *).

*) M owa o warunkach niem ieckich

Dla siłowni mniejszych m ożliwą jest obrona bierna, 
chociaż koszty tej obrony, rachunkow o b iorąc, w ypadają b 
duże w  stosunku do osiąganych w yników .

Środki o charakterze organizacyjnym . Na czele obrony 
przeciw lotniczej siłowni winien stać kierownik (rys. 1), k tó­
remu bezpośrednio podlegają  gońcy zwykli i na rowerach. 
Zakład musi posiadać policję , gdyż w razie oporu lub ocią ­
gania się załogi dla utrzymania zakładu w ruchu muszą być 
przedsięwzięte środki przymusowe natury policy jn ej, a w du­
żych elektrowniach i w ojskow ej.

D o rozpatrzenia jest sprawa ewentualnego podw ojenia 
środków  łączności telefonicznej pom iędzy kierow nikiem  
a poszczególnem i placów kam i obrony.

Należy pow iększyć oddział straży ogniowej, zaopatrzyć 
go w  przybory  przeciw pożarow e i utrzym yw ać je zaw sze w 
stanie, zdatnym do użytku. L iczebność oddziału do odnaj­
dywania miejsc zagazowanych i do odkażania należy ob li­
czyć w  stosunku do obszaru, zajm ow anego przez dany za ­
kład. Przy szczupłej załodze można do oddziału sanitarnego 
przydzielić dwie lub trzy osoby, dobrze w yszkolone, z p o ­
śród członk ów  m iejscow ego pogotow ia  policyjnego lub z 
otoczenia  kierow nictw a. Zakład musi posiadać pom ieszcze­
nie do dokonywania opatrunków, zaopatrzone w odpowiednią 
ilość grodków  leczniczych. Szczególną uwagę należy zw ró­
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cić na oddział do utrzymania porządku w  zakładzie w sen­
sie usuwania w  jaknajkrótszym  czasie gruzów, jak i dok on y­
wania naprawy uszkodzeń.

Oddział techniczny, do tego celu  przeznaczony, pow i­
nien posiadać obok  fach ow ców  budow lanych  także m onte­
rów  do naprawy uszkodzeń sieci przew odów  elektrycznych. 
R oboty  napraw cze pow inny być prow adzone nawet i w  c z a ­
sie napadu lotniczego, w obec czego m onterów  należy za­
opatrzyć w  maski gazow e. L iczebność tego oddziału pow in ­
na b y ć  uwarunkowana w ielkością  zaopatryw anego przez 
dany zakład terenu, jak i w ażkością  zakładu dla życia  go ­
spodarczego. Przy dużych przestrzeniach, obsługiwanych 
przez zakład, jak i przy znacznych odległościach  pom iędzy 
stacjami rozdzielczem i, oddział techniczny należy podzielić 
na kilka grup, rozm ieszczanych  w  różnych punktach i za ­
opatrzonych w  środki przew ozow e.

Budow a schronów  dla załogi w  zakładach średniej 
w ielkości nie sprawia trudności. Dla personelu, obsługują­
cego  bezpośrednio k otły  parow e i prądnice, należy przew i­
dzieć schrony, zabezp ieczone od  gazów  i zasypania gruzem, 
z których  m ożnaby sterow ać z od leg łości poszczególnem i 
maszynami i urządzeniami.

E lektrow nie pow inny m ieć m ożność w razie częścio ­
w ego uszkodzenia swych instalacyj, ca łkow itego zniszcze­
nia zakładu lub sieci przew odów , —  przełączenia na inną 
elektrow nię zapom ocą przełączników , uruchamianych z od ­
ległości. Instalacje rezerw ow e i dodatkow a sieć przew odów  
pow inny b yć w  normalnym czasie zbudowane, w ypróbow a­
ne i d|a kontroli uruchamiane co  pew ien czas od źródeł prą­
du poza daną elektrow nią będących.

Środki zaradcze w zakładzie. Proste i łatwe do zastoso­
wania są środki obrony biernej dla załogi, natomiast trud­
ną jest ochrona w ysokow artościow ych urządzeń kotłowych 
i maszynowych. I dlatego siłownie należy budować z uwzglę­
dnieniem możliwości obrony przeciw lotniczej.

O becny system budow y, polegający na rozm ieszczaniu 
jednostek, w ytw arzających  prąd, obok  urządzeń rozdziel­
czych  jest w ysoce dla obrony biernej niekorzystny. Na ma­
łej przestrzeni bom by kruszące dużej wagi mogą zniszczyć 
obie grupy instalacyj. Zaleca się budow ać urządzenia roz­
dzielcze w  od leg łości 200 do 500 m etrów  od źródeł prądu. 
W  tym celu rów nież buduje się urządzenia rozdzielcze jako 
podziem ne. Transform atory pow inny znajdować się bądź w 
urządzeniach rozdzielczych , bądź w  siłowni. Rów nież nie­
korzystny jest dla obrony system budow y instalacyj k o tło ­
w ych i m aszynowych w  kilku kondygnacjach.

Przy budow ie elektrow ni autor radzi przyjąć za zasa­
dę, by  urządzenia te po łożone  b y ły  jaknajgłębiej od p oz io ­
mu terenu, ch oćby  to pociągało za sobą zw iększenie kosz­
tów  zakładow ych.

Należy też zbadać, czy  nad kotłow nią i maszynownią 
nie da się zbudow ać stropu żelazobetonow ego bez zbytnie­
go obciążenia murów. Stropy o dużym spadku zabezp iecza­
ją pom ieszczenia od  działania lekkich bom b kruszących, 
które nie są w stanę przebić warstw y betonu. Od bom b 
ciężkich niema zabezpieczenia. Okna, zwykle b. duże, dobrze 
jest zaopatrzyć w mocne siatki druciane, by odpryski bomb 
nie m ogły dostać się do pom ieszczeń w ewnętrznych. Mury
o szkielecie żelaznym należy zabezp ieczyć do w ysokości 1,5 
do 2,5 m etrów, stawiając zasłonę ochronną z grubych bali, 
w ypełniać przestrzeń m iędzy nią i ścianą piaskiem lub też 
wzm acniając zasłonę nasypem ziemnym. Hale maszyn o du­
żych wymiarach dobrze jest przedzielić ściankami na szereg 
mniejszych sal w zględnie obudow ać pew ne zespoły  maszyn, 
by  jedna bom ba nie zniszczyła odrazu wszystkich maszyn, 
znajdujących się w hali. Należy zw łaszcza osłaniać w szel­
kiego rodzaju w zbudnice i rozruszniki.

Podobne środki stosuje się i w kotłowniach, o ile 
warunki na to pozwalają. Przy budow ie kotłowni należy, 
zdaniem autora, umieszczać kotły grupami w oddzielnych  sa­
lach; obecn y  system budow y w  zwartych szeregach może 
być  źródłem  w ielk iego niebezpieczeństwa.

Nie jest wskazane trzymanie pod parą kotłów , znaj­
dujących się obok  siebie; w ybuch jednego kotła  unierucha­
mia w  w iększości w ypadków  i k otły  sąsiednie. W zględy te 
zmuszają do stosowania droższego układu rurociągów. O dłą­
czanie kotłów  od  głów nego zbiornika pary m oże być usku­
teczniane bądź w  sposób m echaniczny ręczny, bądź sam o­
czynny, o ile to przy budow ie rurociągów  b y ło  przew idzia­
ne, bądź też w sposób elektryczny ze sterowaniem zdalnem 
zapom ocą przekaźników . Ten ostatni sposób jest oczyw iście 
najpraktyczniejszy. Instalacja przekaźnikow a powinna być 
uruchamiana nietylko z maszynowni lub kotłow ni, lecz 
i z odległego miejsca, dostatecznie zabezpieczonego, a b ę ­
dącego w dyspozycji kierownictwa zakładu. Przy gw ałtow ­
nym spadku obciążenia należy przew idzieć m ożność natych­
m iastowego wygaszenia palenisk i obniżenia ciśnienia pary 
w zbiornikach.

Przy alarmie lotniczym  gwałtownie spada zap otrzebo­
wanie prądu, co  pow oduje kon ieczność zatrzymania maszyn. 
Plan manipulacyjny, om aw iający kolejność przełączania 
względnie unieruchamiania zesp ołów  m aszynowych, winien 
być uprzednio gruntownie przemyślany; istanowi to b. ważny 
szczegół w ob ec w ysokiej w artości urządzeń prądotw órczych . 
Korzystniej jest unierucham iać turbozespoły, jako zespoły  
wysokiej wartości, a pędzić maszyny starszych typów , gdyż 
uszkodzenie maszyny w  ruchu pow oduje następstwa daleko 
poważniejsze, niż w  stanie spoczynku. W  zakładach hutni­
czych  lub chem icznych zatrzym anie elektrow ni częstokroć 
jest niem ożliwe, w obec czego zakłady te przy m odernizacji 
swych urządzeń pow inny zatrzym yw ać instalacje przestarza­
łe, jako rezerw ę. Dla oświetlenia pom ieszczeń oraz zasilania 
prądem instalacyj przekaźnikow ych należy przew idzieć ba- 
terje rezerw ow e akumulatorów.

Personel. Ruch elektrowni, niezbędnej dla życia gospo­
darczego, w  okresie w ojny wymaga od inżynierów i sił p o ­
m ocniczych dużej odwagi i gotow ości do poświęceń, a nawet 
bohaterstwa. Należy przew idzieć odpow iednią ilość zastępów, 
dokładnie obeznanych z całokształtem  instalacji, p rzydzielo­
nych do zakładu w charakterze rezerwy. Fachow cy ci powinni 
być zgłoszeni w liczbie podw ójnej, a nawet potrójnej, do od ­
powiednich władz, by ich nie pow ołano do innych celów. Z a ­
łoga dużej elektrow ni powinna pozostaw ać na swoich stano­
wiskach w  normalnym kom plecie, zaś w wypadkach a lar­
m ów  i napadów  lotniczych  należy ją każdorazow o pow ięk ­
szać. M oże zdarzyć się , że uszkodzenia w  samej siłowni, w 
urządzeniach rozdzielczych  lub sieci przew odów  będą tak 
poważne, że liczebność oddziału, przeznaczonego do napraw, 
wypadnie pow iększyć trzy razy, a nawet więcej.

Każda siłownia powinna posiadać dokładne plany bu­
dynków  i schem aty urządzeń rozdzielczych  oraz w szelkiego 
rodzaju rurociągów  do pary, gazu, w ody  i przew odów  elek ­
trycznych. Na planach tych pow inny być uw idocznione w 
sposób przejrzysty zasuwy parow e i wodne, aparaty te le fo ­
niczne wraz z siecią, pow inny być wskazane schrony dla za­
łog i obrony biernej, jak i pom ieszczenia dla oddziałów  ob ro ­
ny czynnej, składy narzędzi przeciw ogniow ych  i t. p.

Oto są ogólne propozycje, których uwzględnienie autor 
omawianego artykułu uważa za pożyteczne na wypadek k o ­
n ieczności obrony. Dyskusja, jaka niewątpliw ie odbyła się w 
odnośnych kołach na tle pow yższego artykułu, wyjaśniła za­
pewne, które postulaty z ogólnej liczby proponowanych przez 
autora i w jakim stopniu są wykonalne w warunkach rze­
czywistych.
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M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U  
B I U R O  E L E K T R Y F I K A C J I

S T A T Y S T Y K A  E L E K T R Y C Z N A

Rot V MIESIĘCZNY OBRÓT ENERGJI ELEKTRYCZNEJ Grudzień 1934

Elektrownie (183) o mocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 92% wytwórczości)

ELEKTROW NIE
ELNE I PRZEM YSŁOW E!

ELEKTROW NIE  S A N O D Z I ELNE

1934

100

80

| IV V VI VII VIII IX X XI XII

ELEKTROWNIE PRZEMYSŁOWE

0 MOCY INSTAL0WANEM376 158 kW

—  WYTWÓRCZOŚĆ W  ̂STOSUNKU 00 ROKU POPRZEDNIEGO 

■Bi  R- 195'’  DO R. 1933 
R .1933 00 R. 1932

20 V, 

10 X 

0 % 
10% 

20 X

r 1934

„.OBRÓT ENERGJI ELEKTRYCZNEJ R. 1934 W STOSUNKU 00 R.1933

1 ? > v V ' ' ' 'M i '05 ^  13.5 ^~P 14.0~~

* II III IV V VI VII VIII IX X Xi XII

ENERGJA WYTWORZONA ENERGJA RCZP0RZ4DZAINA “  J 934
IV V VI VII VIII IX X XI XII

E L E K T R O W N I E
o mocy instalowanej ponad 1 000 kW

1

Liczba
zakła­

dów

M oc
instalowana

k W

W łasna 
w ytw órczość

Wymiana energji z innemi 
elektrowniam i 

otrzym ano ) oddano 
1 000 kW h

Rozporządzalna 
energja ogółem  
rb. (4 +  5 - 6 )

1 +  II
I Samodzielne .

1) Okręgowe
2) Lokalne . . . .
3) TrakcyjnC

H W zakładach przem ysłowych
1) Kopalnie węgla
2) Huty. . . ;
3) Fabryki włókiennicze
4) Fabryki chemiczne .
5) Cukrownie .
6) Papiernie
7) Cementownie . ,
8) Pozostałe zakłady przemysłowe

183 1 376 158 209 998 48 359 46 785 211 572

52 606 704 87 327 18  1 5 1 23 639 8 1 839

O 22 350 594 50 229 13 402 21 940 41 691
L 28 242 530 34 606 3 908 1 699 36 815
T 2 13 580 2 492 841 — 3 333

1 3 1 769 454 1 2 2  6 71 30 208 23 146 1 2 9  7 3 3

W 41 385 796 63 750 14 844 22 042 56 552
H 14 97 585 14 683 10771 830 24 624

W ł 15 40 374 6 807 306 — 7 113
Ch 14 112273 22 773 3 796 264 26 305
Ck 19 45 168 1 447 8 — 1 455

P 6 28 929 9 336 348 — 9 684
Cm 8 33411 819 26 , 10 835

R 14 25 918 3 056 109 — 3 165
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M IE S IĘ C Z N Y  O B R Ó T  E N E R G JI  E L E K T R Y C Z N E J
E L E K T R O W N IE  (70) O M O C Y  IN S T A L O W A N E J  P O N A D  5 000 k W

(Ok. 80% wytwórczości) 
Grudzień 1934

Nr. M I E J S C O W O Ś Ć  —  N A Z W A  Z A K Ł A D U

M o c

in s ta lo w a n a

k V A  | k W

N a jw iększe 
(szczytowe) 
obciążenie 

(czas 
trw an ia  
15 m in.)

k W

W ła s n a
w y t w ó r ­

c z o ś ć

W y m ia r  
z  ii 

e le k tn

o trz y m a
n o

1 OOC

la e n e r g ji  
in e m i 
) w n iarn i

o d d a n o

k W h

R o z p o ­
rz ą d z a ln a

e n e r g ją
o g ó łe m

rb .
(5 + 6 — 7)

1 2 3 4 5 1 6 7 1 8 i

Ogółem  (e le k t r o w n ie  p o n a d  5 000 k W )  . 1 474 838 1 137 935 __ 181384 31324 45 052 167 656

1 Będzin-Malobądz— Elektrownia Okręgowa w Z a ­
g łę b iu  D ą b r o w s k i e m ............................................. O 31 800 23 500 8 300 2 770 656 1 293 2 133

2 Białystok— B ia ło s t o c k ie  T o w , E le k t r y c z n o ś c i L 9 780 7 500 3 500 1041 — — 1 041

3 Borysław—P o d k a r p a c k i e  T o w .  E le k t r y c z n e O 14 000 11 200
(5 m in.)
3 700 1 176 — — 1 176

4 Brzeszcze— K o p a ln ia  „ B r z e s z c z e "  , W 12 525 10 000 1 650 809 — — 809
5 Buchacz-Radzionków— K o p a ln ia  „ R a d z i o n k ó w " W 10 780 8 655 — — 554 — 554

6 „  ■ , ( I  (n o w a )  
Bydgoszcz— E le k t r o w n ie  J

I II (s ta ra )

L

L

8 750 
2 230

7 050 
1 910

2 580 1 080 
10 538

538 542
548

7 Chorzów— Ś lą s k ie  Z a k ła d y  E le k tr y c z n e O 94 000 76 000 25 800 7 967 10 367 6 079 12 255
8 C h o r z ó w — -Z je d n . F a b r , Z w ią z k ó w  A z o t o w y c h . Ch 81 300 55 200 14 600 10311 3 369 — 13 680
9 Chrzanów— K o p . b ły s z c z u  o ło w iu  „ M a t y ld a "  . R 6 500 5 200 — — 2 — 2

10 Chwałowice— K o p a ln ia  „ D o n n e r s m a r c k " W 13 450 10 760 7 000 2 563 — 1 780 783
11 Czechowice-Żcbracze— Z a k ła d y  G ó r n . „ S i le s ia " O 27 847 17 900 6 200 2 412 — 1 028 1 384
12 Czerwionka— K o p a ln ia  „ D ę b i e ń s k o "  , w 10 500 8 400 3 300 1 683 r - — 1 683
13 Częstochowa —  E le k tr o w n ia  O k r ę g u  C z ę s t o ­

c h o w s k ie g o  , ...................................................... 0 16 735 10 700 4 000 1 797 — 46 1 751

14 Częstochowa— T o w a r z y s t w o  P r z ę d z a ln ic z e
„ L a  C z e n s t o c h o v ie n n e "  .................................... W ł 6 350 5 100 2 184 698 — — 698

15 Dąbrowa Górnicza— K o p a ln ia  „ P a r y ż "  , w 16 850 13 600 3 500 1820 — _ — 1 820
16 D ąbrow a G órn icza— Huta Bankowa H 8 696 7 096 3 400 1 853 74 577 1 350
17 G oleszów — G olesz. Fabr. Portland-Cem entu C m 7 580 6 056 2 950 467 26 10 483
18 G rodziec— K o p a ln ia  „ G r o d z i e c  II" . W 13 700 10 975 4 800 1 872 — — 1 872 !
19 Grudziądz— 'M ie js k ie  T r a m w a je , E le k tr o w n ia

i W o d o c i ą g i .............................................................. O 8 380 6 800 3 600 1320 111 420 1 011
20 Janów— K o p a ln ia  „ G ie s c h e " ,  s z y b  „ C a r m e r " W 34 780 27 100 17 000 10 486 — 7 386 3 100
21 Jaworzno— K o p a ln ia  „ P i łs u d s k i"  . w 23 925 19 120 10 970 5 371 — 3 127 2 244
22 Jaworzno— F a b r y k a  e le k t r o c h e m ic z n a  „ A z o t "  . C h 12 500 6 250 — — 420 — 420
23 Jeziorna— M ir k o w s k a  F a b r y k a  P a p ie r u  . P 7 250 6 000 2 400 1307 10 — 1 317
24 Kalety— Fabryka celulozy i papieru „N atronag” P 6 695 5 075 1 576 997 — — 997

25 Kalisz— Elektrownie \ * n̂ ow a'
< II (stara) . . . .

0
0

5 250 
1 520

4 200 
1 274

| 1 370 478 — — 478

26 Kamień— Kopalnia „A n d a lu z ja " ............................... w 9 320 8 320 2 000 1 109 299 — 1 408
27 Katowice-Bogucice— Kopalnia „Ferdynand" w 15 265 12 325 2 400 1042

1
— 1 042

Energją rozporządzalna, w rozumienia tej statystyki, jest to energją wytworzona brutto, tącznie z energją otrzy­
maną od innych elektrowni, po potrąceniu oddanej również elektrowniom . Innemi słowy, jest to energją, którą rozporzą­
dza elektrownia po dokonanej wymianie energji z innemi elektrowniami.

Górne krzyw e na wykresach po stronie praw ej wykazują porównawczo energję wytworzoną i rozporządzalną, na­
tomiast dolne krzyw e dają procentow e u jęcie stosunku obrotu 1934 r. do 1933 r.

Podane liczby mogą, w niektórych pozycjach, ulegać późniejszym  nieznacznym zmianom.
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Najw iększe Wymiana energji R ozp o-
w (szczytowe) Własna z innemi rządzalna

obciążenie w ytw ór­
czość

elektrowniam i energja
Nr. M I E J S C O W O Ś Ć - N A Z W A  Z A K Ł A D U instalowana (rzas 

trw an ia  
15 min.J

otrzym a­ oddano
ogółem

rb.
no ( 5 + 6 - 7 )

k V A kW k W 1 000 kWh
1 2 3 4 5 6 7 8

28 Katowice-Brynów— K o p a ln ia  „ W u je k "  . W 15 500 12 000 4 400 1 960 1 626 1 335
29 Katowice-Załęże— K o p a ln ia  „ K l e o f a s "  . . . W 10815 8 940 1 450 733 2 — 735
30 Knurów— K o p a ln ia  „ K n u r ó w " .................................... W 9 375 7 500 — — 2 108 — 2 108
31 Kostuchna— K o p a ln ia  „ B o e r " .................................... W 9 043 7 243 — — 1 821 — 1 821
32 Kraków— E le k tr o w n ia  w  K r a k o w ie  . L 19 880 15 700 3 467 877 2 373 — 3 250
33 Królewska Huta— H u ta  K r ó le w s k a  . H 9 380 5 200 2 280 1 102 283 — 1 385
34 L ib ią ż  Mały— K o p a ln ia  „ J a n in a "  . W 8 115 6 620 1 050 570 — — 570
35 Lublin— E le k tr o w n ia  w  L u b lin ie  . L 7 250 5 800 1 850 649 — — 649
36 Lwów M ie js k ie  Z a k ła d y  E le k tr . w e  L w o w ie  . O 31380 25 900 10 200 3 674 — — 3 674
37 Łaziska Górne— Z a k ła d y  „ E le k t r o "  . . . . O 110 125 87 100 31 500 18 261 — 11 757 6 504
38 Łaziska Średnie— K o p a ln ia  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ” . w 6 625 5 300 — — 665 — 665
39 Łódź— E le k tr o w n ia  Ł ó d z k a ............................................. L 93 890 70 750 30 300 10 740 - 1 055 9 685
40 Łódź— F a b r . W y r ó b .  B a w e łn . „ J .  K . P o z n a ń s k i" W ł 7 500 6 000 5 250 1 317 24 — 1 341
41 Łódź-Widzew— „ W id z e w s k a  M a n u fa k tu r a "  . W ł 7 730 6 180 5 620 | 1 692 67 — 1 759
42 Mościce— Z je d n . F a b r . Z w ią z k ó w  A z o t o w y c h C h 31 125 24 900 9 700 6 765 — 264 6 501
43 Mysłowice— K o p a ln ia  „ M y s ł o w i c e "  . w 16 222 12 992 3 550 1 530 — — 1 530
44 Myszków— F a b r . p a p ie r u  „S te in h a g e n  i S a e n g e r " P 11 190 8 950 ? 300 4 008 —  / — 4 008
45 Niem ce— Kopalnia „Juljusz" . . . w 11875 9 500 5 200 2 038 487 — 2 525
46 Nowa W ieś— Kopalnia „H illebrand" w 10 880 8 800 — — 1 374 1 374
47 N ow y Bytom — Huta „ P o k ó j " ............................... H 18 380 12 910 3 000 1 742 2 236 251 3 727
48 Ostrowiec— Zakłady Ostrow ieckie H 7 590 5 070 3 700 651 38 — 689
49 P ia s k i-C z e la d ź — K o p a ln ia  „ C z e la d ź " W 17 435 13 960 5 000 2 475 — 654 1 821

50 P o z n a ń — E le k tr o w n ie  i  ̂ (n o w a )  . L 25 000 20 000 8 008 2816 61 87 2 790

'  II (sta ra ) . L 13 005 10 000 — — — — —

51 Pruszków— E le k tr o w n ia  O k r ę g u  W a r s z a w s k ie g o O 43 450 31 500 10 500 3 474 — 27 3 447
52 Pszów— K o p a ln ia  „ A n n a " ............................................. W 31 000 24 800 8 000 4 534 43 2 186 2 391
53 R a d lin — K o p a ln ia  „ E m m a " ............................................. W 17 880 14 300 3 200 1 479 1 380 114 2 745
54 R u d a — E le k tr o w n ia  „ M i k o ł a j " .................................... w 21 000 16 800 11 000 4 645 — 1 958 2 687
55 Rydułtowy— K o p . „ C h a r lo t t e " ,  s z y b  „ L e o "  . . w 14 200 11 360 6 000 1 848 806 1 818 836
56 Siemianowice— K o p a ln ia  „ R ic h te r "  . . . . w 25 900 19 760 9 300 4 473 — 684 3 789
57 Siersza-Wodna Elektrownia O kręgow a w Z a -

głębiu Krakowskiem . 0 32 140 22 500 5 200 2 317 — 2 2 315
58 Sosnowiec-Sfelce E le k tr . G w a r . ..H r. R . n . r d " w 11000 9 200 3 900 621 577 74 1 124
59 Szczakowa F a b r  P o r t la n d -C e m . 8 750 7 000 800 204 __ __ 204
60 Świętochłowice K o p a ln ia  „ N ie m c y "  . . . w 10 445 8 750 5 300 1982 2 148 1836
61 Świętochłowice— H u ta  „ F a lw a " H 64 660 51000 17 500 7 490 2 7 488
62

Tomaszów-Wilanów-Tom. F a b r . S z tu c z n . J e d w . C h 10 145 8 115 3 760 2 058 — — 2 058
63 arszawa E le k tr o w n ia  W a r s z a w s k a  . . . L 79 000 57 900 34 400 11 252 __ 18 11 234
64

arszawa— E le k tr o w n ia  T r a m w a jó w  M ie js k ic h T 12 900 12 900 7 200 2 492 18 __ 2 510
65 Wilno Elektrownia w  W ilnie . L 6 725 5 350 2 800 966 96666
67

łoclawek— Kujawska Elektrownia O k r ę g o w a  

Wojkowice Komorne K o p a ln ia  „ J o w i s z "  . .
O

W

7 250 
21380

5 800 
17 100

1 550 
7 000

553 
2 994

— 4
1 000

549 
1 99468

W y s o k a  F a b r . P o r t la n d -C e m e n t u  „ W y s o k a "  . C m 9 800 7 840 1300 92 9269 Zgierz— Elektrownia Zgierska L 10 845 7 179 2 800 844 84470
Ż» r - Z a k ł a d  w odno-elektryczny w ż u r z e  ! ! O 8 800 8 200 4 300 1 027 532 39 1 520



R O C Z N Y  OBRÓT E N E R G JI  E L E K T R Y C Z N E J
E L E K T R O W N IE  170) O M O C Y  IN S T A L O W A N E J  P O N A D  5 000 k W  

(Ok. 80% wytwórczości)

Rok 1934
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N r. M I E J S C O W O Ś Ć  —  N A Z W A  Z A K Ł A D U

• •

M o c
in s ta lo w a n a

k V A  | k W

N a jw iększe 
(szczytowe) 
obciążenie 

(czas 
trw a n ia  
15 m in .)

k W

W ła s n a
w y tw ó r ­

c z o ś ć

W y m ia n  
z  in 

e le k trr

o t r z y m a ­
n o

1 00

a e n e r g ji
n e m i
w n ia m i

o d d a n o  

D k W h

R o z p o ­
rz ą d z a ln a

e n e r g ją
o g ó łe m

rb .
( 5 + 6 - 7 )

1 2 3 4 5 6 7 8

Ogółem  (e le k t r o w n ie  p o n a d  5 000 k W )  . 1 474 838 1 137 935 __ 2 081 171 404 349 559 018 1 926 502

1 Będzin - Małobądz —  E le k tr o w n ia  O k r ę g o w a  
w  Z a g łę b iu  D ą b r o w s k i e m .................................... O 31 800 23 500 8 300 28 737 8 989 14 801 22925

2 Białystok— B ia ło s to c k ie  T o w . E le k tr y c z n o ś c i L 9 780 7 500 4 100 13 852 — — 13 852

3 Borysław —  P o d k a r p a c k ie  T o w . E le k tr y c z n e O 14 000 11 200
(5 m in.)

3 800 11 937 — — 11 937

4 Brzeszcze— K o p a ln ia  „ B r z e s z c z e "  . . . . W 12 525 10 000 2 050 9 295 - — 9 295

5 Buchacz-Radzionków— K o p . „ R a d z i o n k ó w "  . W 10 780 8 655 — — 6 455 — 6 455

6
I I  (n o w a )  . 

Bydgoszcz— E le k tr o w n ie  [
( I I  (s ta ra ) .

L

L

8 750 

2 230

7 050 

1 910

2 580 10 273 

33 5 218

5218 5 055 

5 251

7 Chorzów— Ś lą s k ie  Z a k ła d y  E le k t r y c z n e O 94 000 76 000 34 000 81 683 117 600 70 212 129 071

8 Chorzów— Z je d n . F a b r . Z w ią z k ó w  A z o t o w y c h  . Ch 81 300 55 200 14 700 37 144 104 024 — 141 168

9 Chrzanów— K o p . b ły s z c z u  o ło w iu  „ M a t y ld a "  . R 6 500 5 200 — — 19 -  . 19

10 Chwałowice— K o p a ln ia  „ D o n n e r s m a r c k " W 13 450 10 760 7 000 28 360 — 21 826 6 534

11 Czechowice-Żebracze— Z a k ła d y  G ó r n . „ S i le s ia " O 27 847 17 900 6 300 27 710 — 11 353 16 357

12 Czerwionka —  K o p a ln ia  „ D ę h ie ń s k o "  . w 10 500 8 400 3 300 19 027 — — 19 027

13 Częstochowa —  E le k tr o w n ia  O k r ę g u  C z ę s t o ­
c h o w s k ie g o  ....................................................................... 0 16 735 10 700 4 000 20 428 __ 362 2 066

14 Częstochowa— Towarzystwo Przędzalnicze
„L a C z e n s t o c h o v i e n n e " .............................................. W ł 6 350 5 100 2 192 7 036 __ __ 7 036

15 Dąbrowa Górnicza— K o p a ln ia  „ P a r y ż "  . w 16 850 13 600 3 800 19 697 — — 19 697

16 Dąbrowa Górnicza— H u ta  B a n k o w a  . H 8 696 7 096 4 100 21 678 636 7 328 14 986

17 Goleszów— G o le s z .  F a b r . P o r t la n d -C e m e n t u  . C m 7 580 6 056 3 500 12 888 151 579 12 460

18 Grodziec— K o p a ln ia  „ G r o d z i e c  II "  . W 13 700 10 975 5 600 25 943 10 — 25 953

19 Grudziądz —  M ie js k ie  T r a m w a je , E le k tr o w n ia  
i W o d o c i ą g i ....................................................................... O 8 380 6 800 4 000 11 069 1 597 3 054 9 612

20 Janów— K o p . „ G i e s c h e " ,  s z y b  „ C a r m e r "  . w 34 780 27 100 17 000 117 226 — 83 893 33 333

21 w 23 925 19 120 10 970 50 325 26 113 24 212

22 Jaworzno— F a b r y k a  e le k t r o c h e m ic z n a  „ A z o t "  . C h 12 500 6 250 - — 3 750 — 3 750

23 Jeziorna— M ir k o w s k a  F a b r y k a  P a p ie r u  . p 7 250 6 000 2 600 16 135 82 - 16217

24 K a le t y — F a b r y k a  c e lu lo z y  i p a p ie r u  „ N a t r o n a g " p 6 695 5 075 1 840 12 819 - 12819

25
( I  (n o w a )  

Kalisz— E le k tr o w n ie  [
1 II (stara)

0

0

5 250 

1 520

4 200 

1 274
| 1370 4 821 — 4 821

26 Kamień— K opalnia „A n d a lu z ja " .................................... w 9 320 8 320 2 000 14 205 1 766 32 15 939

27 Katowice-Bogucice— K o p . „ F e r d y n a n d "  . w 15 265 12 325 2 400 12 418 — — 12418

28 K atow ice-B rynów — K o p a ln ia  ,,W u je k "  . w 15 500 12 000 4 800 22 057 6 7 776 14 287

29 Katowice-Załęże— Kopalnia „K leofas" . w 10 815 8 940 1 850 8 203 22 — 8 225

30 Knurów— K o p a ln ia  „ K n u r ó w " .................................... w 9 375 7 500 — — 25 678 — 25 678
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M oc
N a jw iększe
(szczytowe) W łasna

W ym iana energji 
z innemi

R ozpo- ; 
rządzalna

Nr. MIEJSCOW OŚĆ -  N A ZW A  ZAKŁADU instalowana
obciążen ie  

(czas 
trw a n ia  
15 m in.)

w ytw ór­
czość

elektrowniam i
otrzym a- , ,oddano

energja
ogółem

rb.
no (5 + 6 — 7)

kVA kW kW 1 000 kWh
y 2 3 4 5 6 7 8 1

31 Kostuchna— Kopalnia „B oer“ ............................... W 9 043 7 243 — — 17 482 — 17 482
32 Kraków Elektrownia w K rakow ie . . L 19 880 15 700 8 694 12 095 22 029 — 34 124
33 Królewska Huta— Huta K rólew ska . . . . H 9 380 5 200 3 600 13711 3 123 2 16 832 1
34 Libiąż Mały— Kopalnia „Janina1' ............................... W 8 115 6 620 1 150 6 430 —  - — 6 430
35 Lublin— Elektrownia w Lublinie . L 7 250 5 800 1 850 6 554 — —  ' 6 554
36 Lwów— M iejskie Zakłady Elektr. w e Lw ow ie 0 31 380 25 900 10 200 36 701 — — 36 701

37 Łaziska Górne— Zakłady „E lek tro" . 0 110 125 87 100 51 700 297 056 — 195 189 101 867
38 Łaziska Średnie— Kopalnia „S zczęść B oże" W 6 625 5 300 — — 8 748 — 8 74S
39 Łódź— Elektrownia Ł ó d z k a ....................................... L 93 890 70 750 31 200 133 437 — 13 772 119 665
40 Łódź— F a b r . W y r ó b .  B a w e łn . „ J .  K . P o z n a ń s k i"  W ł 7 500 6 000 5 250 18 657 362 — 19019
41 Łódź-Widzew „ W i d z e w s k a  M a n u fa k t u r a "  . W ł 7 730 6 180 5 684 17 121 1 353 — 18 474
42 Moscice Z je d n . F a b r . Z w ią z k ó w  A z o t o w y c h Ch 31 125 24 900 10 000 64 299 — 1 360 62 939
43 Mysłowice— Kopalnia „M y słow ice" . W 16 222 12 992 4 500 20 402 — — 20 402
44 Myszków— F a b r . p a p ie r u  „ S t e in h a g e n  i S a e n g e r " P 11 190 8 950 7 400 54 667 ■ — — 54 667
45 Niemce— Kopalnia „Juljusz" . . . . W 11 875 9 500 5 200 23 549 2 037 — 25 586
46 Nowa Wieś— Kopalnia „H illebrand" w 10 880 8 800 — — 16 187 — 16 187
47 Nowy Bytom -H uta „P ok ó j" H 18 380 12 910 6 200 26 645 23 203 2 803 47 045
48 Ostrowiec-Zakłady Ostrow ieckie H 7 590 5 070 3 700 7 305 197 — 7 502
49

Piaski-Czeladź— K o p a ln ia  „ C z e la d ź " W 17 435 13 960 5 300 28 353 — 8 973 19 380

50 Poznań— Elektrownie (  1 ' L 25 000 20 000 8 008 27 965 466 921 27 510

51
( II (s ta ra ) . . . . L 13 005 10 000 — — — — —

Pruszków E le k tr o w n ia  O k r ę g u  W a r s z a w s k ie g o 0 43 450 31 500 10 500 35 722 — 684 35 038
52 Pszów— K o p a ln ia  „ A n n a " W 31 000 24 800 9 800 47 703 570 19 952 28 321
53

Radlin— Kopalnia „ E m m a " ............................... W 17 880 14 300 4 200 11 579 18 279 758 29 100
54

Ruda— E le k tr o w n ia  „ M i k o ł a j " .................................... w 21 000 16 800 11 300 47 618 33 19 079 28 572
55

Rydułtowy Kop. „C harlotte ', szyb „L eo " . . w 14 200 U  360 6 500 29 912 1 673 22 022 9 563
56 Siemianowice Kopalnia „ R i c h t e r "  . w 25 900 19 760 9 500 52 129 __ 8 219 43 910
57

Si£Z - W0. dnr Elektr0Wnia 0 k r ^ o w a  w  Z a ­g łę b iu  K r a k o w s k ie m  . 0 32 140 22 500 6 350 30 121 19 30 102
58

Sosnowiec-Sielce E le k tr . G w a r . „H r . R e n a r d " w 11 000 9 200 4 200 6 684 7 328 636 13 376
59

Szczakowa F a b r . P o r t la n d -C e m . . .S z c z ak n w a " C m 8 750 7 000 3 550 13 820 _ 13 820
60

Świętochłowice Kopalnia „N iem cy" . , . w 10 445 8 750 5 600 22 131 93 1 036 21 188
61

Świętochłowice— Huta „ F a lw a "  . H 64 660 51 000 19 000 95 457 38 93 95 402
62 Tomaszów-Wilanów Tom. Fabr. Jedw _ ch 10 145 8 115 3 800 25 160 25 160
63

a rs z a w a  E le k tr o w n ia  W a r s z a w s k a  . . . L 79 000 57 900 34 400 104 678 205 104 473
64

W a r s z a w a — E le k tr o w n ia  T r a m w a jó w  Miejskich T 12 900 12 900 7 200 27 983 205 28 18865
Wilno— Elektrownia w  W ilnie L 6 725 5 350 2 950 8 384 8 38466

o c ła w e k  K u ja w s k a  E le k t r o w n ia  Okręgowa 0 7 250 5 800 1 550 5 443 133 5 31067

68 

69

Wojkowice Kom orne-Kop. „ J o w i s z "  . . W 21380 17 100 8 400 37 956 9 754 28 202
ysoka— F a b r . P o r t la n d -C e m e n t u  „W y sok a " .C m 9 800 7 840 3 700 16 777 16 777

Zgierz— E le k tr o w n ia  Z g ie r s k a L 10 845 7 179 3 000 10 744 10 74470
Żur— Z a k ła d  w o d n o -e le k t r y c z n y  w  Żurze . . 0 8 800 8 200 5 800 11 224 4 940 861 15 303
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OBRÓT ENERGJI ELEKTRYCZNEJ W R. 1934
I JE G O  R O Z W Ó J  (%  W  S T O S U N K U  D O  R . 1933)

Elektrownie (183) o mocy instalowanej ponad 1000 kW (ok. 92% wytwórczości)

E L E K T R O W N I E  
o m ocy instalowanej ponad 1 000 kW

Liczba
zakła­

dów

M oc
instalowana

kW

W łasna
w ytwórczość

W ym iana energji z innemi 
elektrowniam i 

otrzymano | oddano
1 000 kWh

Rozporządzalna 
energją ogółem  

rb. (4 t  5—6)

1 2 3 4 5 6 7

I +  II 183 1 376 158 2 427 258 588 204 573 479 2 441 983
+  10,0% +  10,5% +  11,0% +10 ,0%

I S a m o d z i e l n e ........................................ 52 606 704 1 032 452 197157 328 940 900 669
+  7,5% +  2,5% + 1 4 ,5 % + 4 ,0 %

1) O k r ę g o w e ........................................ 0 22 350 594 633 884 151 520 308 939 476 465
+  8,0% -  1,5% +  15,0% +  1,0%

2) L o k a l n e ........................................ L 28 242 530 370 585 35 476 20 001 386 060
+  7,0% +  21,0% +  7,5% +  8,0%

3) T r a k c y jn e ........................................ T 2 13 580 27 983 10 161 — 38 144
+  0,5% + 5 ,5 % — + 2 ,0 %

II W  zakładach przemysłowych 131 769 454 1 394 806 391 047 244 539 1 541 314
+  12,0% +  25,0% + 6 ,0 % + 1 3 ,5 %

1) Kopalnie w ę g l a ........................... W 41 385 '9 6 718 086 155 765 232 374 641 477
+  2,0% +  1,0% +  6,0% +  0,5%

2) Huty . . . . . . . . H 14 97 585 184 794 120 759 10 226 295 327
+ 2 2 ,0 % - 0 ,5 % + 3 ,0 % +  12,5%

3) Fabryki w łókiennicze W ł 15 40 374 83 058 4 742 — 87 800
+ 9 ,5 % + 3 6 ,0 % — +  10,5%

4) Fabryki chem iczne . . . . Ch 14 112 273 173 363 107 854 1 360 279 857
+  36,0% + 8 0 ,0 % +  140,5% + 5 0 ,0 %

5) C u k r o w n i e .................................. Ck 19 45 168 24 298 115 — 24 413
+  19,5% +  16,0% — +  19,5%

6) P a p i e r n i e ........................................ P 6 28 929 126 364 549 — 126 913
+  14,5% +  128,5% — + 1 5 ,0 %

7) C e m e n to w n ie .................................. Cm 8 33 411 53 800 151 579 53 372
+  89,5% -2 0 ,0 % +  159,5% +  88,0%

8) Pozostałe zakłady przem ysłowe R 14 25 918 31 043 1 112 — 32 155
+ 6 ,5 % + 2 ,0 % -t 6,5%

ROZWÓJ ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH
1 9 2 5 —  1 9 3 4

R O K
LICZBA

ZAK ŁAD Ó W

M O C
IN STALOW AN A

kW

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  R O C Z N A

Ogółem 
1 000 000 kWh

Na 1 mieszkańca 
kWh

1925 635 824 213 1 668 61,3
1926 731 870 369 1 961 65,6
1927 742 932 658 2 320 76,8
1928 832 1 004 742 2 593 86,4
1929 872 1 273 525 3 023 99,4
1930 946 1 399 210 2 887 91,2
1931 953 1 439 632 2 581 80,4
1932 956 1 471 884 2 242 69,0
1933 ok. 960 ok. 1 480 000 ok. 2 400 ok. 74,0
1934 ok, 965 ok. 1 500 000 ok. 2 650 ok. 80,0

W ytw órczość 177 zakładów (o m ocy instalowanej pow yżej 1 000 kW ), objętych statystyką miesięczną, wyniosła 
w r. 1932-im w stosunku do ogólnej w ytw órczości w  Polsce 92,2%. Przyjm ując liczbę tę za podstawę do obliczeń; 
całkow itą w ytwórczość energji elektrycznej w Polsce (łącznie z w ytw órczością elektrowni o m ocy instalowanej poniżel 
1 000 kW ) ocen ić można w  r. 1933-im na około 2,4 miljarda kWh, a w r. 1934-ym na około 2,65 m iljarda kWh.
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Materjały izolacyjne o podwyższonym spółczynnika 
przewodności cieplnej. —  Jest rzeczą wiadom ą, że materja- 
ły  izolacyjne, którem i izoluje się przew ody, są jednocześnie 
ziem i przewodnikam i ciepła. Najlepszemi przewodnikam i 
ciepła  z pom iędzy m aterjałów  izolacyjnych  są dzięki swej 
regularnej budow ie atom owej kryształy. Ich przew odność 
cieplna zbliża się do przew odności cieplnej metali, np. 
kwarc krystaliczny posiada przew odność cieplną zaledwie 
kilka razy mniejszą, niż stal, a paręset razy większą, niż 
używane w elektrotechnice materjały izolacyjne. Poniew aż 
trudno jest stosow ać np. kwarc itrystaliczny jako materjał 
izolacyjny, postanow iono polepszyć przew odność cieplną 
niektórych m aterjałów izolacyjnych  przez dodanie do nich 
krysztatów  w postaci drobnoziarnistej. Najlepszym okazał 
się do tego celu piasek kw arcow y, bardzo zaś szerokie za­
stosowanie zyskała mieszanina masy kablow ej z piaskiem 
(75 -4- 92% piasku o średnicy ziaren poniżej 0,4 mm), której 
przew odność cieplna jest ok, 7 razy większa, niż czystej 
masy kablowej.

M aterjał ten zastosowano przedew szystkiem  przy bu­
dow ę różnego rodzaju cew ek (w głośnikach, elektrom agne­
sach, a nawet transformatorach). M ianow icie przestrzeń 
m iędzy uzwojeniem  a osłoną m etalową w ypełniano miesza­
niną masy kablow ej z piaskiem kwrarcow ym . Dzięki temu 
uzyskano znacznie lepsze odprow adzanie ciep ła  przy tej sa­
mej, co  dawniej, różn icy tem peratur m iędzy przewodem  
miedzianym a otaczającem  powietrzem . M ożna by ło  w ięc 
dopuścić w iększe straty w miedzi, czyli mniejsze przekroje 
przew odów . Osiągnięta w  ten sposób oszczędność miedzi d o ­
chodzi do 60%. Jednocześnie dzięki zm niejszeniu wym iarów 
cew ek maleją rów nież wym iary żelaza (długość rdzenia), jest 
w ięc równeż oszczędność żelaza, dochodząca do 20% . (ETZ, 
A. Meissner, zesz. 49, 50 str. 1193 i 1218, 1934 r.) S. A.

Obecne możliwości w dziedzinie budowy wielkich 
turbogeneratorów. —  Lata kryzysu, które spow odow ały 
chwilowy zastój w  dziedzinie budow y wielkich jednostek, 
nie osłabiły bynajmniej tempa prac badaw czych w tej 
dziedzinie. W ielokrotnie roztrząsane w ostatnich latach za­
gadnienie, czy wysokie napięcie przesyłow e ma być w y­
twarzane bezpośrednio w generatorze, czy jak dotychczas 
przez transformację, zostało rozwiązane w sensie dla ge­
neratorów korzystnym w granicach do 36 kV.

Technika m aterjałów  izolacyjnych, stosowanych w bu- 
owie wysokanapięciowych maszyn elektrycznych, poczyni- 

uże postępy w dw óch jednocześnie kierunkach: osiąg" 
ę nacznie wyższą .wytrzymałość na przebicie oraz wy-

0 ^mnie)szenie strat dialektrycznych. Przy obecnym 
i v  0J uzwojenia generatorów  o napięcu 30—

, .  U  ^  S1̂  wykonać z w ystarczającym  spółczynni- 
k.em bezpieczeństwa. Niewarto stosować jednak tak w yso­
kich napięć w budowie generatorów średniej m ocy, które 
otrzymują w tym wypadku uzwojenie o bardzo znacznej 
1 OŚCI cienkich przewodów na żłobek, a więc złe w yzyska­
nie żłobka. Dla średniej m ocy wskazany jest generator 
rzędu 6 kV z transformatorem.

Przez pom yślne rozwiązanie wielu zagadnień, np.: w y­
datne obniżenie strat na wentylację i prądy wirowe oraz 
zmniejszenie strat dodatkowych przez zastosowanie w k il­
ku częściach stojana m aterjałów konstrukcyjnych niema­
gnetycznych (odlew ów  alum injowych) osiągnięto bardzo
Wysoką sprawność, która dla wielkich jednostek dochodzi 
do 98%.

Jeśli idzie o graniczną m oc dla budowanych obecnie 
turbogeneratorów, to wykonalne są jednostki o m ocy 
100 000 k V A  przy 3 000 obr./min. Zapotrzebowanie więc 
energji w przyszłości (przynajm niej n iedalekiej) może być 
z łatw ością pokryte z tego rodzaju  jednostek.

Jeśliby rozw ój w ielkich siłowni parow ych stawiał w 
najbliższych latach jeszcze w yższe wymagania, to mamy 
do dysp ozycji generatory na 1 500 obr./min. Przy obecnym 
stanie techniki górna granica w ykracza tutaj ponad 200 000
kVA.

Charakterystyczną jest rzeczą, że w dziedzinie bud o­
wy turbin parow ych pod  względem  wielkich jednostek nie 
jesteśmy ograniczeni. (A . E. G. Mitt. J. 1934 H, 12). W . P.

Nowy typ żarówek oświetleniowych. —  N ow y typ 
żarówek o podw ójn ie skręconem włóknie, wprow adzony 
w ostatnich czasach na rynek przez w ielkie wytwórnie, nie 
stanowi rew elacyjnej inowacji, któraby gruntownie zm ie­
niała dotychczasow e w ytyczne konstrukcji żarówek; jest 
on jedynie dalszym  krokiem naprzód p o  wytkniętej linji 
rozw ojow ej, jest postępem, umożliwionym  przez osiągnię­
cie w yższego stopnia doskonałości w dziedzinie fabrykacji 
i obróbki włókna.

W  całym  historycznym  rozw oju  żarówki dom inuje 
świadoma dążność do . zwiększenia jej sprawności przez 
podwyższenie temperatury rozżarzonego włókna. W  żarów ­
kach próżniow ych  zjawisko parowania metalu, w ystępujące 
znacznie wcześniej przed osiągnięciem temperatury top li­
wości, k ład ło  tamę zwiększaniu tem peratury w łókna. Sku­
tecznym środkiem zapobiegawczym  przeciw ko powyższemu 
zjawisku okazało się napełnianie baniek żarówek gazem 
szlachetnym; to jednak, przez znaczną utratę ciepła (wsku­
tek przew odności i konw ekcji), ponow nie ograniczało tem­
peraturę w łókna i pogarszało sprawność ogólną. Po n ie­
zbyt udatnych próbach  stosowania izolacji cieplnej włókna, 
zapom ocą próżni m iędzy podw ójnem i szklanemi ściankami 
bańki —  skierow ano w ysiłk i ku zm niejszeniu strat ciep l­
nych, drogą ograniczenia pow ierzchni rozżarzonego w łók ­
na. Tak pow stała żarów ka z w łóknem  w kształcie spirali, 
skręconej z cienkiego drucika. Jasne jest, że, gdy ow ą spi­
ralę skręcić pow tórnie w  spiralę o 4 -o  do 5 -o-krotnej śred­
nicy, to pow ierzchnia zew nętrznego ciała rozżarzonego 
ulegnie ponow nie znacznemu zmniejszeniu, straty cieplne 
zmaleją, ewentualnie przy tych samych stratach wzrośnie 
temperatura w łókna, w ięc i w ydajność światła, a co  za tem 
idzie, i spraw ność żarówki. Jednak droga od  w łókna p ro ­
stego do spiralnego w reszcie do dwuskrętnego była  na­
jeżona trudnościami natury technologicznej. P oczątkow o 
stosowane w łókno miało w nowej żarów ce strukturę jed ­
norodną, niekrystaliczną. D opiero  w  czasie palenia się 
lampy następow ała przemiana w  form ę krystaliczną. P o ­
w odow ało  to ogrom ne zm niejszenie w ytrzym ałości m echa­
nicznej, a przy drucikach, skręconych  spiralnie, —  zwisy 
i w  ich następstwie zwarcia. P róby opóźnienia krystali­
zacji przez dom ieszki chem iczne do wolframu nie dawały 
zadawalających rezultatów. Inne próby  polegały na przy­
śpieszeniu procesu  krystalizacji tak, iż b y ł on zakończony 
już przed um ieszczeniem  w łókna w  żarów ce. W ytrzym ałość 
mechaniczna i w  danym w ypadku nie była  zadawalająca, 
zaś spirale, skręcone z takiego drutu, miały skłonność do 
odkształceń  przy nagrzaniu, wskutek dążności rozżarzo­
nych kryształów  do w yprostow yw ania się. Ostatnio sto­
sowana m etoda, która um ożliwiła rozpow szechnienie ża­
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rów ek  z w łóknem  dwuskrętnem, polega na tem, że p o ­
dw ójnie skręcone w łókno zostaje w ykonane z drucika jed no­
rodnego i dop iero potem  następuje krystalizacja metalu. 
T ą drogą pow stają kryształy nie skrzywione, jak to miało 
m iejsce przy sporządzanu spirali z drutu krystalicznego, 
lecz proste, a cała spirala tak wygląda, jakgdyby była  w y ­
toczona na tokarni z jednego kryształu, lub ze zlepka wielu 
kryształów . W łókno, sporządzone w  pow yższy  sposób, o d ­
znacza się dużą w ytrzym ałością  m echaniczną i nie podlega 
odkształceniom  nawet po dluższem  użyciu. K orzyść, osią­
gnięta przez stosow anie w łókna dwuskrętnego, wyraża się 
zw iększeniem  o 20% w ydajności światła, przy zachowaniu 
tej samej trw ałości lampy.

R ów nocześnie w prow adzona została zasada uszerego­
wania żarów ek .nie wg. poboru  m ocy w  watach, lecz wg- 
wydajności strumenia św ietlnego w  dekalumenach (dekalu- 
men =  10 lumenów m iędzynarodow ych). Zaznaczony rów ­
nocześnie na każdej lampie pobór jej m ocy  w watach p o ­
zwala każdorazow o sądzić o jej sprawności. Przyjęte w ie l­
k ości 40, 65, 100, 125, 150 DLm pokryw ają się m niejwięcej 
p od  w zględem  poboru  m ocy  z dotychczas używanem i ty ­
pami, jak to w idać z tabeli porów naw czej starych (jedno- 
skrętow ych) i now ych żarówek.

Żarówki nowego typu Żarówki produkcji 
dotychczasow ej

DLm woltów w a­
tów Lm /W w a­

tów woltów lum e­
nów Lm /W

40 220 39 10,3 40 220 340 8,5
65 58 11,2 60 590 9,85

100 79 12,7 75 800 10,7
125 97 12,9 100 1 180 11,8
150 ” 111 13,5 150 ” 2 010 13,4

40 1 1 0 -1 2 0 35 11,4 40 1 1 0 -1 2 0 440 11,0
65 52 12,5 60 755 12,6

100 n 72 13,9 75 970 12,9
125 86 14,5 100 1 380 13,8
150

”
99 15.1 150 » 2 320 15,5

(R. Fries. Bull. ASE 1934. Str. 623). W. Sz.

Oświetlenie drogi Paryż - Wersal. —  Droga Paryż - 
W ersal jest oświetlona dwoma rodzajam i źródeł światła. J e ­
den odcinek tej drogi, długości 1500 m, jest oświetlony 
lampami żarowem i, drugi, d ługości 3100 m —  lampami so- 
dowem i.

C iekaw e jest porównanie danych, dotyczących  tych 
dw óch rodzajów  oświetlenia:

lampy żarowe lampy sodowe 
31 85 

reflektory niesyme- reflektory niesyme­
tryczne lustrzane tryczne emaljowane

ilość lamp . . . .  
rodzaj oprawy . .

m oc całkow ita . . 
m oc pobierana r.a 

kilometr . . . .  
strumień świetlny 

na kilometr . .

16 430 watów

10 920 watów

18 700 watów

6 035 watów

189 500 lumenów 244 000 lumenów

nież do odszukiwania uszkodzeń w kablach w ysokiego na­
pięcia, zasilających lampy, oraz do sygnalizacji gaśnięcia 
lamp. (Lux, Nr. 10— 1933, Nr. 7— 1934). M. C.

Rury świetlące, wytwarzające światło białe. —  Jedna 
z elektrod rury św ietlącej zaopatrzona jest w  p ow łok ę  z 
tlenków  toru (Th) lub ceru (Ce). Ponadto w  pobliżu elek ­
trody umieszcza się sól radow ą na specjalnym  nośniku.

Po odgazowaniu rury (bom bardow anie elektronow e), 
w  chwili, gdy w yładow anie elektryczne wskazuje czysto bia­
ły  kolor, w prow adza się małą ilość neonu (Ne) p od  ciśnie­
niem 1 do 3 mm, celem  zmniejszenia oporu elektrycznego. 
(L. u. L. Nr. 18. 1933). W. M.

Filtr świetlny dla pośrednich promieni nadiijołko- 
wych. —  D o w yodrębnienia ze światła fal krótszych, niż 
350 mm, służą filtry grubości 3 cm, w ykonane z 1,75-molo- 
w ego roztw oru siarczanu niklow ego (NiSCh) oraz 0,5-m olo- 
w ego roztw oru siarczanu kobaltow ego CoSOj. P ow yż­
szy filtr pochłania w  (lampach rtęciow ych  falę 
366 m(x, osłabia silnie falę 334 m [«., falę zaś 313 mix zmniej­
sza do 72 procentów , falę 260 m |i —  do 80 procentów , a 
inne fale aż do 230 m |J. przepuszcza bez istotnego osła­
bienia.

Do w yodrębnienia fali 313 m ]x filtr grubości 1 cm, 
w ykonany z 0,025-m olowego roztw oru kwaśnej soli ftalatu 
potasow ego (przepuszczanie fali 313 m w ynosi 80 pro­
cent, zaś fali 302 m |i —  mniej, niż 0,1 procent) lub z bar­
dziej czu łego 0 ,0012-m olow ego roztw oru  cyinamonjja- 
nu sodow ego. Światło rtęciow e, przechodząc przez 
wspom niane filtry, posiada następujący skład: =  313 m I1
—  96%, _ 334 m —  3,5% , św iatło o dłuższych falach—
0,5%. (L. u. L. Nr. 21/1933. S 529). M. W.

•*)
Koszt oświetlenia elektrycznego w porównaniu z naf- 

towem spirytusowem i gazowem. —  Dr. H, L u x  oblicza 
w „Das oeffentliche E lektrizitaetsw erk" koszty  palenia 
lamp nafowych, spirytusowych i gazowych, opierając się na 
następujących wynikach pom iarów , przeprow adzonych  prze2 
P- T. R. i porów nyw a te lampy z żarówkam i elektrycznemu 
40-watowem i (przyjętemi jako przeciętne żar. 15 —  100 W )' 
których sprawność przyjmuje na 12 HLum/wat.

Lampy żarow e posiadają dwa druciki św iecące, z k tó ­
rych jeden pobiera m oc 500 watów , drugi 200 watów . Prze­
łączanie drucików  odbyw a się autom atycznie zapom ocą 
im pulsów prądu, wysyłanych z podstacji. Impulsy te przez 
przekaźniki specjalnej konstrukcji przestawiają przełączn i­
ki rtęciow e, pow odując w łączanie drucików  żarow ych od ­
pow iedniej m ocy. Każda lampa posiada oddzielną aparatu­
rę. Do przesyłania impulsów służy trzeci przewód. Natęże­
nie prądu, które pow oduje działanie aparatury załącza­
jącej, w ynosi 30 amperów. Aparatura, służąca do zmiany 
m ocy, pobieranej przez żarówki, jest wykorzystana rów ­

Rodzaj lampy

Strumień
świetlny

w
lumenach
Hefnera

Najwięk­
sza

światłość
w

świecach
Hefnera

Zużycie 
paliw a 

w 
litrach 

na godz.

Spraw­
ność 

w H lu­
menach

litr/godz.

Naftowa z knotem 33 16.8 0,0147 2 250
» » 236 26,4 0,081 2 910
» » 450 48.0 0,150 3 000
» » 237 25,1 0,83 2 860

Naftowa z knotem
i siatką stojącą 495 61,3 0,074 6 690

Naftowa z knotem
i siatką stojącą 719 86,3 0,099 7 260

Naftowa z siatką
wiszącą . . . . 793 133,0 0,044 18 000

Naftowa z siatką
wiszącą . . . . 1 150 184,0 0,074 15 500

Spirytusowa z siat­
ką wiszącą . . 218 41,7 0,033 6 610

Gazowa z kloszem
opalow ym  . . . 1 160 104,0 342 3,39

Gazowa bez klosza
opalow ego . . . 1 660 216,0 354 4,69

Z w yniczeń wynika, że przy niem ieckich cenach pall' 
wa (36 fen. za litr nafty, 57 fen. za litr spirytusu i 20 fen. 
m3 gazu) koszt, przeliczony na dany strumień świetlny



Nr 4 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY 89

(1000 HLum) i godzinę, jest najwyższy przy lampach nafto­
wych knotow ych, następnie idą lampy spirytusowe, gazowe 
z kloszem  opalowym , naftow o-żarow e z knotem , gazow e bez 
klosza, w reszcie naftow o-żarow e z siatką wiszącą. Koszt 
palenia tych ostatnich jest rów norzędny z kosztem' palenia 
żarów ek elektrycznych przy cenie 25 —  30 fen. za 1 kW h, 
są to jedyne lampy tańsze w paleniu od elektrycznych przy 
taryfach 30 i 40 fen., wszystkie zaś inne są od  żarów ek na­
wet przy w ysokiej taryfie znacznie droższe. Lam py żarow o- 
naftow e nie stanowią konkurencji dla elektrycznych  jed y­
nie w obec trudnego ich zapalania, w ym agającego pod nosze­
nia ciśnienia w zbiorniczku i podgrzew ania (przez co zapa- 
anie trwa kilka minut) oraz kon ieczności przywracania 

ciśnienia w  zbiorniczku co  y2 —  1 godziny. Niemniej lampy 
te powinny znaleźć zastosowanie tam w szędzie, gdzie sieć 
e ektryczna nie dociera. D la  zestawienia kosztów  ośw ietle­
nia wziąć jeszcze należy pod  uwagę koszty  urządzenia, k tó ­
re są przy gazie i elektryczności praw ie rów ne, przy naf­
cie tańsze, —  oraz koszty wym iany, które są przy o ś w ie t le ­
niu elektrycznem  n ieco w yższe, niż przy innych. W reszcie 
przy w iększych urządzeniach doliczyć jeszcze należy koszty 
obsługi. B iorąc p od  uwagę w.szystkie te czynniki kosztów , 
autor dochodzi do wniosku, że oświetlenie elektryczne jest 
najtańsze. (L. u. L. Nr. 11/1934). W . F

Nowe źródła światła dziennego. —  T. zw. addytywna 
metoda mieszania kolorów  światła żarów ki i lampy rtęcio­
wej jest bardziej ekonom iczna w wytwarzaniu przybliżo­
nego światła dziennego, niż t. zw. subtraktywna metoda 
przyrównywania koloru światła żarów ki do koloru  światła 
dziennego (żarówki światłodzienne i opraw y światło- 
dzienne).

S to s u n e k  s tru m ie n i ś w ie t ln y c h  la m p y  r t ę c i o w e j  i ż a - ' 
r o w k i  w y n o s i  1:2,4, z a ś  s to s u n e k  m o c y  —  1:1,9 (d a n e  lam p 
C o o p e r - H e w i t t a ) .  N a jm n ie js z e  z u ż y c ie  m o c y  za d a w a lm ia ją - 
c e g o  p o łą c z e n ia  o b u  r o d z a jó w  ź r ó d e ł  ś w ia t ła  w y n o s i  c k o ł o  
700 w a t ó w . (L. u. L. Nr. 18/1934). M. W.

Elektryczne przenoszenie wskazań przyrządów pomia- 
rowyc , P o m ia r y  z  o d le g ło ś c i  n a b ie r a ją  coraz w iększe- 
T  ^naczen â w  now oczesnem  miernictw ie przemysłowem .

. lech m k a  elektrycznego przenoszenia wskazań przyrządów 
miejsca ich zainstalowania do odległych  centrali dąży do 
go, aby w centrali otrzym ać wyniki pom iarów, przenie- 

sione z szeregu odległych  miejsc, w  których  zachodzi po- 
miar zaPom ocą zainstalowanych tam przyrządów . W yniki 
w centrali mogą być dow olnie otrzym ane czy  to w postaci 

wy ych wskazań, czy  też zapisów  albo sumowania w iel- 
noszen^m'erZOn^Qk ^ et°d a  prostego bezpośredniego prze- 
i w i llf1 ,w,skazai* ma zastosowanie n ietylko do przyrządów 
cos i t e^ lrycznych (energją, m oc, natężenie prądu, 
n icz n y ch ^ C k u f .r° '! .nleż do w ielkości i przyrządów  mecha-

nie do elektrycznego "'it,- A ' E ' skonstruowała “ rządze- 
mioicno iorf ■ , Przenoszenia wskazań manometru z
cantrali zamstallowania (np. kotłow nia) do odległej

Z a s a d a  d z ia ła n ia  t e g o  ,
M a n o m e tr  p o s ia d a  o ś  ( z ^ T ^  ’  ] n a s t^ u >ą c a ’

c h o d z ą c ą  p o Z a m a n o m e tr -  o ś  ta  i f s T *  w s k a z ° w k ą ) ’ 
k ie m  r »  ,i > - ,esl: s p r z ę g n ię ta  z  s u w a ­
ki? p o  !  f  na  o p o r n ik u . W s k u t e k  t e g o  s u w a k  ś liz g a  
m etru  ,e d n 0 C z e śn ie  z  ru ch e m  w s k a z ó w k i  m a n o -

P rzew od v  a , T  ° POrnika 1 ° d  SUWaka ° d ch ° d z*  trz* 
traij §i i i , ^^ycznego wskaźnika. W skaźnik w cen-
w  2 -ch  elr i_Z d w ° c ^ e ' e k t r o m a g n e s ó w  z  u z w o je n ia m i
są Poła ra)nych Przewodach po jednem. K ońce uzwojeń
su w a k a  ^  S°  ą ' a ^  s r o d k a  o d c h o d z i  p r z e w ó d  d o
osi któr ' E rom a2nesy działają indukcyjnie na tarczę, na

k t ó r e , u m o c o w a n a  je s t  w s k a z ó w k a .

O dpow iednia skala jest w yw zorcow ana  jak m ano­
metr w  k g /cm 2.

Źródło prądu (transformator) jest w łączon e w  środ­
kow y przew ód od suwaka.

Prąd rozgałęzia się w suwaku na dw ie części, p rop or­
cjonalne do oporów  m iędzy suwakiem i końcam i opornika, 
a w ięc zależnie od  położenia  suwaka na oporniku, a tem 
samem od położenia  w skazów ki manometru. Te dwa prą­
dy, p łynące przez przew ody skrajne, w yw ołu ją  w ukła­
dzie elektrom agnesy - tarcza dwa mom enty obrotow e, skie­
row ane w  przeciw ne strony, dzięki czem u w ychylenia tar­
czy  wraz z um ocow aną na niej osi w skazów ką są w  każ­
dej chw ili proporcjonalne do różn icy tych 2-ch  m om entów 
obrotow ych .

W ahania napięcia źród ła  prądu nawet do 20%  prak­
tycznie nie mają w pływ u na dokładność wskazań. (Archiv 
fiir Technisches M essen A T M  —  V  389— 6). H. D.

Piece elektryczne wysokiej częstotliwości w stalow­
niach niemieckich w Bochum. —  Piece elektryczne wysokiej 
częstotliw ości osiągnęły w ysoki stopień rozw oju  w  stosun­
kow o krótkim  czasie mimo dużych trudności, jakie by ły  do 
przezw yciężenia  zarów no w  części elektrotechnicznej, jak 
też i w metailurgicznem ukształtowaniu postaci p ieców . Jesz­
cze przed kilku laty w ydaw ało się, że zastosow anie p ieców  
w ysokiej częstoliw ości do ce lów  przem ysłow ych nie da się 
przeprow adzić na w iększą skalę. Dzisiaj jednak znajdują się 
już w ruchu piece tego rodzaju o dużym zakresie pojem no­
ści, 'o d  50 do 4 000 kg, przystosow ane dobrze do celów  
przem ysłow ych. Rów nież bez trudności m ogą być budowane 
p iece  na daleko w iększe pojem ności. Stosow ane dzisiaj c z ę ­
stotliw ości zawierają się w granicach od 450 do 500 okr/sek. 
dla p ie ców  o pojem ności ponad 500 do 1 000 kg; d;la p ieców  
poniżej 500 okazują się korzystniejsze częstotliw ości od  
1 000 do 2 000 okr./sek.

Zalety p ieców  wysokiej częstotliw ości, rozpatrywane 
ze stanow iska hutniczego, czynią z mich idealne urządzenie 
do topienia metali. R ozgrzew anie materjału, przeznaczonego 
do topienia, odbyw a się bezpośrednio w nim samym pod 
w pływ em  indukowanych elektrycznych  prądów  w irow ych. 
C iep ło zostaje w ięc w ytwarzane w samym tylko ogrzewanym  
materjale i to praw ie zupełnie rów nom iernie w  całej jego 
masie. N ajwiększe znaczenie posiada w  tych piecach  sam o­
czynne mieszanie się stopionego metalu, pow stające pod 
w pływ em  sił m echanicznych, w ystępujących  w  związku z 
prądami elektrycznem i, krążącem i w  stopionym  metalu. Na­
tężenie tego ruchu stopionego metalu zależne jest od  p o ­
boru  m ocy pieca,, częstotliw ości prądu, pojem ności tygla 
i jego średnicy. Przez .zmianę k tóregokolw iek  z tych czyn­
ników  m ożliwa jest regulacja intensyw ności mieszania. Jest 
to w  ogólności ważne i potrzebne do w łaściw ego przebiegu 
reakcji m etalurgicznych, jak również do uzyskania rów n o­
m iernego stopu, szczególnie przy sporządzaniu stop ów  sta- 
lonych. Om urowanie pieca jest nadzwyczaj tanie, gdyż sam 
tygiel zostaje tylko złożony i ubity, a w ypalanie jego 
odbyw a się przy  topieniu pierw szego ładunku. Spalanie się • 
m aterjału topionego jest bardzo nieznaczne. N adzór prze ­
biegu topienia i utrzymywanie żądanego składu stopu jest 
bardzo proste. P od względem  elektrotechnicznym  p iece  w y ­
sokiej częstoliw ości nadają się do każdego ruchu, gdyż p o ­
bór m ocy takiego pieca jest nadzw yczaj rów nom ierny i 
przebiega praktycznie bez skoków  i wahań. Z początkiem  
ubiegłego roku dostarczony został dla niem ieckich  (Edel- 
stahlwerke) zakładów  szlachetnej stali w  Bochum  przez fir­
mę Siemens & Halske A . G. p iec o pojem ności 4 t, op rócz  
innych w cześniej ustawionych tam p ie ców  o pojem ności 0,6 
i 1 t. Pow yższy piec służy do wytwarzania stopów  stało-
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w ych, przew ażnie z wolframem , chromem, niklem, wana­
dem, m olibdenem  i t. d. Stale te nie dają się w  ogólności 
w ytw arzać w  p iecach  innego rodzaju, a w każdym  razie 
bardzo nieekonom icznie. Piec ten w yposażony jest w  prze­
twornicę, składającą się z generatora 1 250 k W  i silnika na­
pęd ow ego 1 400 k W . M oc ta wystarcza na stopienie 4 ton- 
n ow ego ładunku w  przeciągu 1,5 do 2 g. Zużycie energji na 
tonnę gotow ego stopu waha się w granicach od  500 do 650 
kWh, zależnie od ładunku i dobroci stopu. (Siemens Zeit- 
schift Bd. 14, 1934, str. 331). A. S.

Urządzenia elektryczne pod ziemią. —  Kopalnia Rhein- 
preussen w  Hom berg zabudow ała w kilku pom ieszczeniach 
transform atorów pod  ziem ią stale w skazujące mierniki izo ­
lacji w urządzeniach 500 V. Urządzenie mierników izolacji 
składa się z  trzech w oltom ierzy o dużym oporze własnym, 
połączonych  w  gwiazdę z uziemionym punktem zerowym . 
Taka ciągła kontrola izolacji ma o.gromne znaczenie dla ru­
chu elektrycznego w  kopalniach, gdyż pozw ala na usuwanie 
w porę  uszkodzeń i b łęd ów  izolacji i przyczynia się p o ­
ważnie do zapobiegania w ypadkom  elektrycznym .

Pozatem  ta sama kopalnia zastosow ała pewne ulepszenie 
przy łącznikach do silników prądu trójfazow ego. M ianow icie 
bezpośrednie w yzw alacze maksym alne w  łącznikach zostały 
zaopatrzone w dodatkow e urządzenie, nastawiające prąd 
w yłączania na mniejszą w artość po upływ ie ok o ło  20 sek. 
od chwili powstania impulsu d o  w yłączenia. W  ten sposób 
przy jakichkolw iek zahamowaniach albo nadmiernych prze­
ciążeniach silnik zo<staje w yłączony, w obec czego w zm ożony 
moment obrotow y silnika nie m oże uszkodzić urządzenia m e­
chanicznego, sprzężonego z silnikiem. U rządzenie takie d o ­
stosow ane jest specjalnie do w arunków  kopalnianych, gdzie 
w yzw alacze maksymalne przy łącznikach nastawiane są na 
prądy, przew yższające nieraz w ielokrotnie nominalny prąd 
silnika. (Z, Berg., - Hiitt. u. - W es. Bd. 81 str. 58) A . S.

Wpływ prostowników na sieć zasilającą. —  W  sieci 
zasilającej prostow niki zachodzi przedew szystkiem  zjaw i­
sko odkształcenia krzywej prądu. A nody prostownika o d ­
pow iadają w zasadzie działkom  komutatora w maszynie 
prądu stałego, z tą różnicą, że jest ich z natury rzeczy 
mniej i stąd kom utacja w zależności od ilości faz prostow ­
nika znacznie odbiega od doskonałości. Stosowane pow sze­
chnie dławiki w ygładzające popraw iają ten stan rzeczy po 
stronie prądu stałego, ale zato w yw ołu ją wyższe harm onicz­
ne w obw odzie zasilającym .

Przy prostownikach dwufazowych w ystępują harmo­
niczne rzędu 3, 5, 7, 9, 11, 13.

Przy prostownikach trójfazow ych występują harmo­
niczne rzędu 2, 4, 5, 7, 8, 10, 11, 13, 14.

Przy prostownikach sześciofazow ych występują harmo­
niczne rzędu 5, 7, 11, 13.

Przy prostow nikach dw unastofazow ych występują har­
m oniczne rzędu 11, 13.

W pływ  w yższych harmonicznych zmniejsza się z ilo ­
ścią faz, charakterystycznem  jest jednak, że prostownik 
trójfazow y w yw ołu je większe odkształcenie krzywej prądu 
w obw odzie zasilającym , niż prostownik dwufazowy.

Drugiem zjawiskiem, w ystępującem  w sieci, zasilającej 
prostowniki, jest przesunięcie fazy pom iędzy napięciem 
i prądem. W  prostownikach sterowanych napięcie siatki jest 
przesunięte w fazie względem napięcia anodowego, punkt 
zapłonu jest odpow iednio opóźniony, a średnie napięcie 
prądu stałego zmniejsza się proporcjonaln ie do cosinusa te­
go przesunięcia. Również o ten sam kąt przesunięty jest 
prąd względem napięcia w obw odzie zasilającym . Zależnie 
od stopnia regulacji, spółczynnik m ocy prostownika zmienia 
się w granicach od jedności prawie aż do zera. W  tem ro ­
zumowaniu pominięty jest w pływ  prądu m agnesującego 
transformatora i w pływ  w yższych harmonicznych prądu o 
charakterze bezwatowym, które ze swej strony powiększają 
prąd pierwotny, pogarszając spółczynnik m ocy prostownika.

Ulega odkształceniu również krzywa napięcia zasila ją ' 
cego, ponieważ wyższe harmoniczne prądu w yw ołu ją  w sieci 
rozdzielczej spadki napięcia, właściwe poszczególnym  czę ­
stotliwościom. Zniekształcona krzywa napięcia działa nie­
korzystnie na pozostałe odbiorniki, obciążając je dod atko­
wo wyższemi harmonicznemi. Na oświetlenie wyższe harmo­
niczne nie mają wpływu, ale zato niższe harmoniczne, pow ­
stające np. w przemiennikach, przetw arzających bezpośred­
nio prąd trójfazow y 50 okr/,sek na jednofazow y 16-j3 okr/sek, 
mogą w yw ołać migotanie światła.

Jako środki zaradcze stosuje się dla uniknięcia w p ły ­
wu w yższych harm onicznych prostow niki w ielofazow e. Dla 
polepszenia spółczynnika m ocy prostow ników  sterow a­
nych należy regulować napięcia zgrufoa przy pom ocy za­
czepów na transformatorze, a dopiero dla dokładniejszej re­
gulacji sterować siatką prostownika. W  lokom otywach elek­
trycznych z prostownikami indywidualnemi, poprawia się 
cos 9 przez stosowanie dodatkow ych anod, pracujących  na 
połow ie napięcia anod głównych.

Przemienniki wywierają gorszy w pływ  na sieć zasila ją­
cą, niż prostowniki, zachowują się jednak w każdym razie 
lepiej, niż obciążenie jednej fazy układu trójfazow ego. O gól­
nie można pow iedzieć, że wpływ prostowników i przem ien­
ników na sieć zasilającą jest tem mniejszy, im większy jest 
stosunek m ocy ogółu  odbiorników sieci do m ocy prostow ­
ników. (M . Stóhr. A E G  M itt. 1934, str. 328, 348). A. H.

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J
S T O W A R Z Y S Z E N I E  E L E K T R Y K Ó W  P O L S K IC H

W YBORY PREZESA I CZŁONKÓW  
ZARZĄDU GŁÓWNEGO S.E.P.

Sekretarz Generalny S.E.P, podaje do wiadomości, iż 
w dniu 13 lutego 1935 roku zostały wysłane do wszystkich 
członków Stowarzyszenia Elektryków Polskich druki w spra­
wach wyborów Prezesa i Członków Zarządu Głównego 
S.E.P. Termin nadsyłania głosów upływa dnia 15 marca 
1935 roku.

Koledzy, którzy nie otrzymali z jakichkolwiek powo­
dów druków wyborczych, zechcą zgłaszać się z reklamacja­

mi p. a. Sekretarjatu Generalnego S.E.P. Warszawa, Królew­
ska 15, telef. 553-60 (centrala łączy z kancelarją).

ZM IANA LOKALU.
Z dniem 12 lutego b. r. biura Stowarzyszenia E lektry­

ków  Polskich przeniesione zostały do now ego lokalu przy 
ul. K rólew skiej 15 (tel. 553-60 centrala).

KOMUNIKATY ZARZĄDU ODDZIAŁU W ARSZAW SK-
1. Walne Zebranie Oddziału Warszawskiego odbędzie ■ 

się o godz. 19-tej dnia 26 lutego 1935 roku w nowym  lokalu
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Stowarzyszenia przy ul. K rólew skiej Nr. 15 (pałac Kronen- 
berga).

P o r z ą d e k  d z i e n n y  W alnego Zgromadzenia, o g ło ­
szony w Nr. 2 ,.Przeglądu E lektrotechnicznego” , str. 43, p o ­
przedzony będzie zagajeniem 'P rezesa Oddziału inż. K. Stra­
szewskiego oraz przem ówieniem  Sekretarza Generalnego
S. E. P. o pracach i zadaniach Stowarzyszenia.

Po zakończeniu części oficjalnej obrad odbędzie się ze ­
branie koleżeńskie, przyczem  czynny będzie bufet (płatny). 
W  związku z tem, że będzie to pierw sze zebranie w nowym 
lokalu —  pożądany jest jaknajliczniejszy udział Szanow ­
nych Kolegów .

W o b e c  r o z s z e r z o n e g o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o , p o c z ą t e k  z e ­
b ra n ia  o d b ę d z ie  s ię  o  godz. 19-ej (a  n ie  o  g o d z . 2 0 -e j) .

Z a r z ą d  O d d z ia łu  W a r s z a w s k ie g o  p r o s i  o  p u n k tu a ln e  
p r z y b y c ie .

2. Program O dczytów  na m iesiąc luty. Zarząd Oddziału 
W arszawskiego podaje do w iadom ości, że daty odczytów  
ogłoszone w Nr. 3 „Przeglądu E lektrotechnicznego" uległy 
zmianie z pow odu niem ożności przybycia na dzień 12 lute­
go prelegenta z Berlina.

O dczyty odbędą się w sali średniej Stowarzyszenia
T e c h n ik ó w , C z a c k ie g o  Nr. 3 /5 .

3. W ycieczk i d o  fa b r y k  s a m o c h o d ó w  Państwowych 
Z a k ła d ó w  In ż y n ie r ji  i Z a k ła d ó w  M e c h a n ic z n y c h  Ursus, p r o ­
je k to w a n e  w  m ie s ią c u  lutym n ie  o d b ę d ą  s ię .

N owy termin w ycieczek  podany będzie po porozum ie­
niu się z D yrekcją Zakładów.

l-sza  LISTA O F IA R O D A W C Ó W  
N A  FUNDUSZ B U D O W Y DOMU S.E.P. 

Obligacje 6% P ożyczk i N arodow ej:
1) Jabłoński Bolesław
2) Podoski Józef
3) Podoski Roman
4) Zucker Michał
5) K ycia M arceli
6) Obrąpalski Jan
7) Pawłowski W acław
8) Jaworski Stanisław
9) Jezierska Stanisława

10) Burłiżyna Ewa

1500.-
1000 . -

700.-
500.-
300.-
200 . -

150-
150.-
100. -

50.-

M y s t k o w s k i  B o h d a n ,  Łow icz, ul. M ostow a 13. 
R o m a n o w a  J a d w i g a ,  W arszaw a, ul. K oszy ­

kow a 20, m. 6.
S c h u l t z  E r h a r d ,  W arszawa, ul. Piusa XI Nr. 

33, m. 92.

O D D ZIA Ł ZA G Ł Ę B IA  W Ę G L O W E G O . 
Zgłoszenia na człon k ów  zw yczajnych  *):

K u m a n o w s k i  A n t o n i ,  Sosnow iec, ul. R eym on­
ta 28.

H e r b s t  W i t o l d ,  S iem ianow ice ŚL, ul. P ierack ie-

Razem zł. 4650 —

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.

Zgłoszenie na członka zw yczajnego *):

R o m a n ,  K r a k ó w , u l. S ło n e c z n a  35.

ODDZIAŁ RADOMSKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego*):

G ó r s k i  L e s z e k  S t a n i s ł a w  S k a r ż y s k o  -  K a ­
m ien n a , u l. K o n a r s k ie g o  44. S k a r ż y s k o

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego '):

P a n o f f  J e r z y ,  W a r s z a w a , u l. O r z e c h o w s k a  2, m . 9.

Przyjęci na członków zwyczajnych:

t o w  1,° ?  d  V  °  r  °  W S k  ‘  Z  y  S m  U n  t- P o s t ó w ,  u l. P o n ia -  Liwskiego 15.

G u r t z m a n  J a n ,  W iln o , u l, W i t o ld o w a  21.

go 7,

SPRAWOZDANIE KOMISJI POMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 
S. E. P. ZA ROK 1934. 

1. Sprawy organizacyjne.

Skład Komisji w roku 1934 był następujący: P rzew o­
dniczący p. Tadeusz Baniewicz, członkow ie pp. W ito ld  M o- 
roński, M ichał Zucker i Józef Podoski, sekretarz p. Stani­
sław Jaworski.

Komisja odbyła w okresie spraw ozdaw czym  3 plenarne 
posiedzenia. Pozatem  szereg spraw załatw iało Biuro w  p o ­
rozumieniu z przew odniczącym  Komisji.

Sprawozdania Komisji przedstawiane b y ły  w ok re­
sach dwumiesięcznych Zarządowi Głównem u S. E. P. oraz 
w okresach m iesięcznych Funduszowi Pracy. Pozatem  spra­
wozdania te drukowane b y ły  w ,,Przeglądzie E lektrotech ­
nicznym oraz rozsyłane w odbitkach Członkom  Stow arzy­
szenia.

D ziałalność Kom isji polegała: 1) na zatrudnianiu człon ­
ków S. E. P. pozostających  bez pracy oraz osób, skierow a­
nych przez Fundusz Pracy w Stowarzyszeniu oraz w M u­
zeum Przem ysłu i Techniki; 2) na udzielaniu zwrotnych p o ­
życzek, 3) na koleżeńskiem pośrednictwie pracy oraz 4) na 
w spółpracy z Funduszem Pracy.

2. Zatrudnianie pracami w Stowarzyszeniu.
W  ciągu 1934 roku ogółem  by ło  zatrudnionych w S to­

warzyszeniu z Funduszu Pracy i Pom ocy K oleżeńskiej 21 
osób oraz w Muzeum Przemysłu i Techniki (z funduszów 
SEP) 1 osoba. N ajwyższa liczba jednocześnie zatrudnionych 
osób w ynosiła 15. W  dniu 31 grudnia 1934 r. liczba zatru­
dnionych w ynosiła 12 osób.

O soby te wykonyw ały prace przepisowe, laboratoryjne, 
wydawnicze, b ibljograficzne oraz kancelaryjno - biurowe.

A . P r a c e  p r z e p i s o w e .  Opracowywano nastę­
pu jące przepisy:

1. D efinicje Słownika Elektrotechnicznego (dla A k a ­
dem j i Nauk Technicznych) —  Dział II —  M aszyny elek ­
tryczne. —  Dział IV  —  Urządzenia elektryczne.

2. Przepisy oceny i badania prądnic oraz urządzeń do 
oświetlania wagonów.

3. Przepisy oceny i badania m ałych motorków.
4. Rurki izolacyjne oraz części przynależne do nich.
5. Przew ody miedziane prądu silnego (now elizacja).
6. Kable (now elizacja).
7. Bakelity.
8. Żarówki (now elizacja).

*) U w a g a .  Zgodnie z § 10 statutu S.E.P., każdy c z ło ­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia w łaściwem u Zarzą­
dow i Oddziału w ciągu 4 tygodni od  daty niniejszego o g ło ­
szenia, um otyw ow anego protestu przeciw ko przyjęciu  p o ­
w yższych kandydatów.
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9. Stupy drewniane złożone.
10. Przepisy na urządzenia radjofoniczne, przyłączone 

do sieci prądu silnego niskiego napięcia.
11. Przepisy badania m aterjałów  instalacyjnych.
12. Grzejniki (przepisy ogólne —  zebranie m aterja­

łów ).
13. Akum ulatory.
14. Statystyka w ypadków porażeń elektrycznych.
15. Statystyka przepięć atm osferycznych w sieciach 

elektrycznych w Polsce.
16. Katalog Elektrotechniczny (poszczególnie działy).
B. P r a c e  l a b o r a t o r y j n e .
a) P r a c e  f o t o m e t r y c z n e .  Prace te w ykonyw a­

ne b y ły  dla Komisji Fotom etrycznej przy opracowyw aniu 
referatu pow ierzonego Polskiem u K om itetow i O św ietlenio­
wemu przez M iędzynarodow ą Komisję O świetleniową. P ole ­
gały one na badaniach rozkładu natężeń światła rozp roszo­
nego przez różne gatunki szkła opalow ego i innych materja­
łów  rozpraszających ze szczególnem  uwzględnieniem  płasz­
czyzn różnych od płaszczyzn  padania. Prace te prow adzone 
są pod  osobistym  kierunkiem prof. S. P ieńkow skiego w  Za­
kładzie Fizyki Uniwersytetu W arszawskiego.

b) P r a c e  w l a b o r a t o r j u m  B i u r a  Z n a k u  
SEP. Prace te obejm ow ały badania m aterjałów  kontrolow a­
nych (przew odów  izolowanych) oraz prace przygotowawcze 
do ustalenia przepisów, obejm ujące bezpieczniki, łączniki, 
gniazda wtyczkowe i wtyczki, rurki izolacyjne oraz różne 
grzejniki.

C. P r a c e  w y d a w n i c z e .
a) Prowadzona była  całkowita korekta dzieła „Zasady 

Radjotechniki“ mjr. K. Krulisza, b) W ykonyw ano wszelkie 
rysunki i korekty wydawanych norm i przepisów oraz ich 
projelktów, c) Opracowano kartoteki i formularze oraz zesta­
wienia dla „Statystyki Zakładów  Elektrycznych w P olsce" 
za lata 1933 i 1934, d) Opracowano „K alendarzyk SEP" na 
rok 1935 i wykonano wszelkie prace wydawnicze z tem 
związane.

D. P r a c e  b i b l j o g r a f i c z n e .
O pracow ano katalog dziesiętny i działow y Bibljoteki

S. E. P. oraz bibljografję dziesiętną polskich  artykułów  i w y ­
daw nictw  książkow ych z elektrotechniki za okres bieżący 
i za wszystkie lata ubiegłe.

Pozatem  dla użytku Komisyj przepisow ych opracow y­
wana była  bibljografja wraz ze streszczeniami artykułów  w 
zagranicznej prasie technicznej z zakresu przepięć atm osfe­
rycznych oraz maszyn elektrycznych.

E. P r a c e  b i u r o w e  i k a n c e l a r y j n e ,  s e k r e -  
t a r j a t  k o m i s y j  t e c h n i c z n y c h .

Prowadzone b y ły  sekretarjaty następujących K om ite­
tów  i Komisyj:

Polskiego Kom itetu O św ietleniow ego i Komisyj O św ie­
tleniow ych: Oświetlenia Sam ochodow ego i Oświetlenia Ulic; 
Komisyj przepisow ych: II M aszyn E lektrycznych i podkom i- 
syj, IV Przew odów  i Kabli i podkom ifyj, V  M aterjałów  izo ­
lacyjnych, VI Żarówek, VII M aterjałów  Instalacyjnych, XI 
Linij N apowietrznych, XII Radiotechnicznej, XVI Akum ula­
torów , XVII Przepięć. W reszcie Komisyj T. W . T. i K om i­
sji Referatow ej Zjazdu.

Pozatem  okresow o zajmowani byli poszczególn i K ole­
dzy pracami przy organizacji W alnego Zgromadzenia S.E.P. 
i W ystaw y w K rakow ie oraz pracam i admnistracyjnemi i 
biurowemi sekretarjatu generalnego. Rów nież Oddział Ł ód z­
ki zatrudniał jednego z K olegów  pracam i przepisow em i i 
kancelaryjnemi Oddziału.

3. Pożyczki.
W  roku sprawozdawczym  Komisja udzieliła pożyczek  

siedmiu K olegom  na łączną sumę zł. 1 350. W  dniu 1 stycz­

nia 1934 r. w pożyczkach  by ło  zł. 1 040. W  dniu 31 grudnia
1934 r. by ło  zł. 1 850. W  ciągu roku spłacono pożyczek  na 
sumę zł. 495.

W  ciągu roku 1934 Zarząd G łów ny SEP w prow adził 
oprocentow anie pożyczek  z Funduszu P om ocy w w ysokości 
3%  rocznie.

4. Koleżeńskie pośrednictwo pracy.
Liczba kolegów  poszukujących pracy, zarejestrowana 

w  Komisji w dniu 31 grudnia 1934 roku w ynosiła 69 osób. 
Z tego zatrudnionych b y ło  w  S. E. P. 11 osób, w  Muzeum 
Przem ysłu i Techniki 1 osoba, oraz 10 osób posiadało cza ­
sow e zajęcia (praktyki i doryw cze posady). Niezatrudnio- 
nych przeto by ło  47 osób.

W  roku spraw ozdaw czym  zgłoszono do Komisji przez 
instytucje państwowe i prywatne oraz poszczególne osoby  
ogółem  27 posad. O bsadzono przez Komisję 15 posad 
stałych.

Niezależnie od  tego uzyskano dla 12 m łodych inżynie­
rów  praktyki w  fabrykach i elektrow niach na okres od 2 do 
6 miesięcy.

5. Współpraca z Funduszem Pracy.
Komisja w spółpracow ała  z Funduszem Pracy, komuni­

kując mu dane o bezrobotnych  inżynierach i technologach 
elektrykach, opracow ując dla Funduszu m em orjały w spra­
wie prac z dziedziny elektrotechniki, obejm ujących zagadnie­
nia elektryfikacyjne i normalizacyjne. Z akcji pom ocy  K o­
misja składa perjodyczne m iesięczne Sprawozdanie do Cen­
trali Funduszu Pracy oraz do jego Oddziału W arszawskiego.

6. Sprawozdanie finansowe za czas od 1.1.1934 r. 
do 31.XII.1934 r.

a) R -k  F u n d u s z u  P o m o c y  K o l e ż e ń s k i e j .  

W p ł y w y :
Zł . Zł .

S a ld o  g o tó w k i na 1.1. 1934 r. 8 844.15
O g ó ln a  su m a  w p ły w ó w  z e  s k ła d e k

o d  1.1.34 d o  31.XII.34 19 189.—

R a z e m 28 033.15
W y d a t k i :

O g ó ln a  su m a  w y d a t k ó w  o d  1.1. d o
31.XII.34.

P e n s je  p r a c o w n ik ó w  
M u ze u m  P r z e m y s łu  i T e c h n ik i

16 449.62 
2 400.—

Ś w ia d c z e n ia  s o c ja ln e 178.80 19 028.42

S a ld o  g o tó w k i na  31.XII.34 r. 9 004.73

b ) R -k  P o ż y c z e k  z  F u n d .  P o m o c y K o l e -

ż e ń s k i e j .
S a ld o  p o ż y c z e k  u d z ie lo n y c h  

w  1933 r. na  1.1.1934 r. 1 040.—
S p ła c o n o  w  c ią g u  1934 r. 240.—

P o z o s t a j 'e . . . 800.—
W  1934 r. u d z ie lo n o  p o ż y c z e k  na 1 350.—
S p ła c o n o  w  c ią g u  1934 r. 255.— 1 095.—

O g ó łe m  s a ld o  p o ż y c z e k  z  1933/34 r. 
na 1.1.1935 r. 1 895.—

c )  F u n d u s z  P r a c y  —  S u b w e n c j e .
S a ld o  na 1.1. 1934 r. 700.—
W p ła c o n o  w  1934 r. p r z e z  

F u n d u s z  P r a c y 24 200.—

R a z e m 24 900.—
W y p ła c o n o  w  c ią g u  1934 r.
P e n s je  b e z r o b o tn y m 25 200.—

F u n d . P r a c y  w in ie n  d o  S to w .
E le k tr . P o ls k . na  1.1.1935 r. , 300.—



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY 93

B I B L J O G R A F J A ,

Memento d'electrotechnique par A . Curchod, Lic. es 
sciences^ Ing E. S. E., Dir. techn. de la ,,Revue Gener. de 

®ctricite‘‘ , Prof. a l'E cole d'Electr, et de M ecan. industr. 
Tome III, Reseaux de distribution d'energie electrique.
T ra n sm iss io n  e t  d is t r ib u t io n  d e  l 'e n e r g ie  e le c t r iq u e . 
u c t io n  d e  l 'e n e r g ie  e le c t r iq u e  d 'o r ig in e  thermique et 

0r 'fiine h y d ra u liq u e . Legislation. —  XVIII +  655 s tr ., 13 
m - ' 21 cm, 378 rys. —  Paris, Dunod, 1934. —  Cena bez 

°Pr. 128 fr.
Jest to trzeci tom wydaw nictw a, ob liczonego na czte- 

J k tomy- W ydaw nictw o, jak w iadom o *), nie jest pod ręcz- 
em szkoltiym, przeznaczonym  do studjów dla osób, nie- 

eznanych z zagadnieniami, którym  jest ono pośw ięco- 
inf ^ ^ awn' c ŵ o )est podręcznikiem  typu „H iitty", a w ięc 
^  rrnatorem, zawierającym  przedew szystkiem  zbiór tw ier- 

i Wzorów, danych cyfrow ych, tablic, uk ładów  połączeń, 
“ nstrukcyj typow ych, w skazów ek praktycznych, w yników  

Praatacyjnych i t. d. i podającym  cały  m aterjał w for- 
m ożliwie zw ięzłej i  niejako dogm atycznej w celu ra-

I Przypomnienia w ykształconem u technikow i jego w ia- 
0rności lub um ożliwienia mu szybkiego ich sprawdzenia. 

Długi podtytuł, przytoczony wyżej, wskazuje zakres 
^Sadnień, objętych  tomem trzecim. Przydział miejsca 
 ̂ siążce na poszczególne zagadnienia jest inny, niżby te- 

j Prawdopiod°bnie w iększość czyteln ików , sądząc z tytu- 
. 1 0czekiwała od danego wydawnictwa. Podział miejsca 

mianowicie następujący: przew ody  elektryczne oraz 
sazeniia elektryczne w  elektrow niach i podstacjach zaj- 
Is w książce 46% miejsca, urządzenia mechaniczne 
e ektrowniach cieplnych 7% , urządzenia hydrotechnicz- 

niechaniczne w  elektrowniach w odnych 24% i usta­
ne
"'od
Upr aWs Ŵo elektryczne 23%. W yraźnie rzuca się w  oczy  
Wl ^ ‘ ‘ ejowanie dwu ostatnich działów , zajmujących pra- 

Połowę tomu.
. W  dziale pierwszym, ściśle elektrotechnicznym , zaj- 

n niespełna pierwszą połow ę książki, występuje
Dzi ^b,lniej określony w yżej charakter wydawnictwa.

* p̂ .en składa się z dwu części. 
znac ' erwsza z n*'c^ obejm uje sieci elektryczne w ścisłem 
pr 2en‘u: klasyfikację sieci w edług rodzaju prądu i ilości 
dóty ° ' teorję przesyłania energji zapom ocą przew o- 
o b l '' Vvie^ ° ś c i ,  charakteryzujące pracę linij elektrycznych, 
0f^ C2an'e pod względem  elektrycznym  zarów no torów  
nap*rtYch, jak i sieci zamkniętych, obliczanie przew odów  
nij W'e *-rznych pod  względem  mechanicznym, budow ę li- 
doVvnaf>ow‘etrznych, obliczanie wsporników , izolatory, bu- 
'vną^r ^abli podziem nych i linij podziem nych, sieci w e- 
tryc>rZ budynków, zakłócenia normalnej pracy sieci elek-

^ei (przetężenia, przepięcia) i ochronę od nich. 
jekt0;vru®a cz ęść działu pierw szego jest pośw ięcona pro- 
stac jac^niu urządzeń elektrycznych w  eldktrowniach i pod-

■ Obejmuje ona zasady zestawiania takich urządzeń

mU I)* Por- Przegl. Elektr., 1932 r., str. 433 (recenzja to- 
n>u J[j raz Przegl. Elektr., 1933 r., str. 185 (recenzja to-

w jednolitą ca łość z poszczególnych  części składow ych. 
Inform acje bliższe o każdej z tych części składow ych, sta­
now iących  w yposażenie elektryczne elektrow ni lub p o d ­
stacji, a w ięc o maszynach, transform atorach, prostow ni­
kach, w yłącznikach, ochronnikach, przekaźnikach i innych 
przyrządach, są zawarte w  osobnym  tom ie w ydaw nictw a 
(w tom ie II). W  tomie tu omawianym znajdujem y w iad o­
mości, dotyczące zarów no układów  połączeń, jak i w y k o ­
nania konstrukcyjnego urządzeń, zarów no w  maszynowni
i transformatorni, jak i w rozdzielni i pom ieszczeniach p o ­
m ocniczych  (akumulatorn: i innych). Są rów nież inform acje 
z gospodarki elektrownianej, w iadom ości z dziedziny tary­
fikacji energji elektrycznej i inne.

M aterjał działu pierw szego m oże niezawsze jest u ło ­
żony (dość system atycznie. N iejednokrotnie występujją 
w tym dziale pew ne dysproporcje p od  w zględem  roz le ­
głości i gruntowności w traktowaniu poszczególnych  kw e- 
styj. Z  niektórem i kwestjami załatw iono się pobieżnie. P o­
mimo to materjał, nagrom adzony w  książce, posiada n ie­
zawodnie dużą w artość i m oże być bardzo pożyteczny dla 
inżyniera - praiktyka. W artość książki, a zw łaszcza działu 
pierw szego, podnoszą liczne dane bibliograficzne, urwane 
najczęściej na roku 1929, lecz w  pew nych  przypadkach 
sięgające nawet roku 1932.

Dział drugi, ob jętościow o najmniejszy, traktuje na 45 
stronicach o elektrownianej technice cieplnej: o paliwie, 
w odzie kondensatorow ej i kotłow ej, w łasnościach  pary 
wodnej, kotłach , paleniskach, podgrzew aczach , przegrze- 
waczach, ciągu, turbinach parow ych i silnikach dyzlowskich.

Dział trzeci jest treściwym  w ykładem  kursu w yzy ­
skania sił w odnych, obejm ującym  hydrologję rzek, urządze­
nia hydrotechniczne, jak: zapory, u jęcie w ody, kanały, prze ­
w ody rurow e dużego ciśnienia, następnie siłow nie w odne 
jako całość, turbiny wodne (łącznie z regulatoram i i inne- 
m:i urządzeniami), w reszcie projektow anie siłowni wodnych 
ze stanowiska energetycznego (w ybór m ocy i spadku, sp o ­
soby regulowania odpływ u zapom ocą zbiorników  i t. d.).

Ostatni dział książki, pośw ięcony francuskiemu usta­
w odawstwu elektrycznemu, podaje następujące akty w  p o ­
staci tekstów  ca łkow itych : 1) ustawę elektryczną z r. 1906 
ze wszystkiem i późniejszem i zmianami aż do roku 1925,
2) przepisy administracyjne z roku 1927, ustalające tryb 
postępow ania przy udzielaniu uprawnień, zatwierdzaniu 
projektów  budow lanych ,1, wykonyw aniu 'budowy, urucha­
mianiu urządzeń elektrycznych, a także dotyczące pew nych 
warunków eksploatacji tych urządzeń, 3) przepisy tech ­
niczne z r. 1927, którym  ze w zględów  bezpieczeństw a p o ­
winny czynić zadość linje i inne urządzenia elektryczne,
4) szczegółow e urzędow e objaśnienia do tych przepisów  
technicznych i 5) formularze typow ych  uprawnień e lek ­
trycznych, udzielanych przez gminy i państwo.

Skorow idza w  książce niema, lecz jest bardzo szcze­
gółow y spis rzeczy, który pozwala na odszukanie potrzeb ­
nych inform acyj naogół bez w iększego trudu.

T. Czaplicki.
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P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L

Produkcja kablowa w Polsce na tle ogólnym 
przemysłu elektrotechnicznego.

Przem ysł elektrotechniczny polski charakteryzują dwie 
cech y zasadnicze: z jednej strony dość znaczna różnorodność 
produkcji (statystyka urzędowa rozróżnia tutaj 181 rodzaji 
produkcji), z drugiej —  niezw ykła rozp iętość strukturalna 
tego przemysłu, reprezentow ana przez zakłady najrozm ait­
szych rozm iarów, od w ielkich w ytw órni do drobnych w ar­
sztatów  dom ow ych, przypom inających swemi rozmiarami 
pracow nie chałupnicze.

Ogólna wartość produkcji przemysłu elektrotechnicz­
nego w  Polsce w 1933 r. w ynosiła 51692 000 złotych . Pod 
w zględem  w ysokości udziału w w artości pow yższej najw ięk­
szy, bo w ynoszący 16,1 milj. złotych  i 31% oigólnej w artości 
przemysłu elektrotechnicznego, przypada na produkcję kabli 
oraz przew odników .

Udział innych gałęzi produkcji wskazuje tabela nastę­
pująca:

T a b l i c a  1. 
Import w tonnach.

Ilość W a  r t o ś ć

w
ton­
nach

w
tysiącach

złotych

udział % 
w ogólnej 
wartości 
produkcji

1. M aszyny elektryczne 395 2 921 5,6
2. Przetw ornice . . . . . 13 202 0,4
3. Transform atory . . . 234 1 020 2,0
4. Akum ulatory i ich czę ­

ści , ...................... 1 374 5 240 10,1
5. Ogniwa i części . . . 1 496 4 158 8,0
6. Urządzenia rozdzielcze . 44 267 0,5
7. Skrzynki przyłączow e 45 440 0,8
8. W yłączniki o lejow e . . 51 510 1,0
9. Bezpieczniki, drobna ar­

matura rozdzielcza i in­
stalacyjna ........................... 573 2 651 5,1

10. Liczniki energji e lek ­
trycznej . . . . . . 48 788 1.5

11. Rury izolacyjne i części 893 1 530 3,0
12. Świeczniki różne

(w tysiącach sztuk) 58 1 054 2,0
13. Przyrządy elektr. dom o­

w ego użytku ...................... 89 669 1,3
14. Przyrządy elektrom e­

dyczne ................................. 7 85 0,0
15. Aparaty telefoniczne

i c e n tr a lk i ............................ 48 2 589 5,0
16. Sprzęt pom ocn iczy  i czę ­

ści z a p a s o w e ...................... 84 3 289 6,3
17. Żarówki elektryczne . .

(w tysiącach sztuk) 5 420 8 183 15,8
18. Przew odniki gołe . . . 2 590 4 738 9,2
19. Przewodniki izolowane

n ieobołow ione . . . . 788 3 972 7.7
20. Przew odniki obołow ione 2 175 7 386 14,3

Razem. . . . 51 692 100,0

R ozw ój przem ysłu elektrotechnicznego w  Polsce oraz 
zmiany, jakim przem ysł ten podlegał w związku z kryzysem  
gospodarczym  i obserw ow anym  ostatnio odprężeniem  tego 
kryzysu, najlepiej zobrazow ać można przez restrospektyw - 
ne ujęcie danych liczbow ych, dotyczących  handlu zagranicz­
nego z danemi produkcji krajowej.

Tablice 1, 2 i 3 dają zestawienia za szereg lat ostat­
nich i dotyczą importu, eksportu i produkcji ważniejszych

W yszczegól­ 1929 1930 1931 1932 1933
1933 1934

nienie I - X

Maszyny elek­
tryczne . . . 
wskaźniki . .

Aparaty, przy­
rządy, prze­
wodniki i inne 
materjały 
elektrotechn. . 
wskaźniki . .

4 245 
100„

11 889
100„

2 444 
57r,

'
7 596 
63,

1 529 
36„

4 002
33r

450 
10,6

2 002
16s

407
96

2 238 
18„

376 

1 857

Razem . . 16 134 10 040 5 531 2 452 2 645 2 233 2 445
w tem
Kable obołow  . 

wskaźniki . .
2 012 
100„

737
36e

300
14,

161
8„

232
l h

100o
184

io o 0

1095
74

402

[mport w tysiącach złotych.

Maszyny elek­
tryczne oraz 
przyrządy, 
przewodniki i 
inne materjały 
elektrotechn, . 
wskaźniki . .

127 82691 452:64 774 
100„ ' 7 h  50:

29 737
233

23 051 
180

20 471 
1000

16 871
82,

w tem
Kable obołow . . 

wskaźniki • .
5 415

io o 0
2 186 
43,

892
16 5

360
6„

478
s 8

363
io o 0

154
42,

T a b l i c a  2. 
Eksport w tonnach.

W yszczególnienie 1929
I

1910 1Q?1 1932 1933
1933 1934

I - -  X

M aszyny elektryczne 
wskaźniki . . . .

Aparaty, przyrządy 
przewodniki i inne 
materjały elektro­
techniczne . . . .  
wskaźniki . . . .

250
100„

1 000 
lOOo

182
72s

382
38 2

61
244

283
283

25
10„

77
7,

57 
2 2a

52
5S

54

41

Razem . . 1 250 564 344 102 109 95
100„

305
321,

w tem I - XI
Kable obołow ione. - 

wskaźniki . . . .
4

1000
9,5

2375
1,3 

325
1.2

30„
14,3

3755
14,3

io o 0
140,o 
979. o

Eksport w tysiącach złotych

Maszyny elektryczne 
oraz przyrządy, prze­
wodniki i inne ma­
terjały elektrotechn 
w skaźniki..................

3 654 
100a

2 552 
6%

1 892
51s

947
259

901
24,

759
100o

1 141
150,

I — XII
w tem 

Kable obołow ione. . 
w skaźniki..................

13
1000

44 
338s

5
385

6
462

39
300„

39
100o

160o
41 Os

działów  przemysłu elektrotechnicznego na podstaw ie matef' 
jałów, opracowanych ostatnio przez G łów ny Urząd Statys' 
tyczny.
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P rod u k c ja  m a szyn , k a b li  i

a b 1 i c a 3.
przew odów  elektrycznych w Polsce

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1929 1932 1933
1933 1934

I - - IX

M f z y n y  e le k t r y c z n e  w
tonnach  .
Wskaźniki .

^ asz y n y  e le k t r y c z n e  w 
y s ią ca ch  z ło ty c h  . . ■ 

Wsk a źn ik i

1 627 
100„

300
180

io o 0

2 496 
100a

395 
243 

1317

2 921 
1170

223 

100„ 

1 703
io o 0

596

267,

3 498 
2051

Kable obołowione w ton- 
n a ch  .
w sk a źn ik i......................
zew od n ik i g o łe  w  to n -
n a ch  . 

p Wsk a ź n i k i ..........................
ZeWodniki izolowane
w t o n n a c h ..........................

_ _ _ ^ k a ź n i k i ......................

2 055 
100o

995
100o

779
io o 0

2 175 
105t

2 590
260,

788
101,

1 186
1000

563
io o 0

616
’00„

2 247
1895

1 681
298„

1 116
181,

Kable obołow ione łącznie 
z Przewodnikami gołe- 

i izolowanem i w ły­
s k a c h  złotych . . .
W sk aźn ik i......................

15 966 
100 a

16 096
100s

7 909 
1000

15 321 
1937

b i t n y

cze wartość wzrostu eksportu w 1934 r. jest jesz-
"^S'ksza, jeżeli się uwzględni stałą tendencję spadkowącen
na artykuły elektrotechniczne.
W

1934 r. 
''•czn

zaledw ie 2/5 importu w porównaniu z odpow iednim  ok re­
sem 1933 r.

Jednocześnie podobnie  jak i w przem yśle m aszynowym  
obserw ujem y wzm ożenie się produkcji kabli obołow ionych .

Podczas gdy w 1933 r. wzrost ten w ynosił zaledw ie 
5,8%, to w okresie pierw szych  10 m iesięcy 1934 roku p ro ­
dukcja kabli obołow ionych  w zrosła prawie dwukrotnie.

W  tym samym mniej w ięcej stosunku w zrosła produk­
cja przew odn ików  izolowanych. W  jeszcze większym nato­
miast stopniu zaznaczył się wzrost produkcji przew odników  
gołych, k tóry  w ynosił 160% w 1933 r. i 198% w okresie 
pierw szych 10 m iesięcy 1934 r.

Pomimo stałego spadku cen na rynku krajowym  łącz­
na w artość produkcji kabli obołow ionych , przew odników  g o ­
łych i izolow anych w zrosła w okresie pierw szych 10 m iesię­
cy 1934 r. d o  193,7%, czyli niemal dwukrotnie w  porów na­
niu z odpow iednim  okresem  1933 roku.

W  w artości tej produkcja kabli obołow ionych  repre­
zentow ała 7 386 tysięcy złotych , czy li 14,3%.

Tablica 4 daje obraz rozw oju  przem ysłu kabli o b o ło w io ­
nych w  Polsce w  dziesięcioletnim  okresie: 1925— 1934 r.

T a b l i c a  4 
Przemysł kablow y w Polsce

to chodzi o całość przem ysłu elektrotechnicznego,
w Porównaniu z 1929 rokiem  wartość importu w 1933 r. 

Padła do 18.0%, a w artość eksportu do 24,7%.

Stały spadek w artości importu w okresie 1929 —  1933 
Powtarza się również i w roku 1934, w którym  w ciągu 

8aeT SZych 10 m iesięcy w artość importu obniżyła się do 
w stosunku do odpow iedniego okresu 1933 roku.

Natomiast porównanie eksportu wykazuje w 1934 r. w y- 
Wzrost do 150,3% w stosunku do 1933 roku.

związku z tem w okresie pierwszych 10 miesięcy 
eksport z Polski artykułów  przem ysłu elektrotech - 

w‘ edn^° Wzr° s* ilościow o do 321,1% w stosunku do odpo- 
utrZy leS° okresu w 1933 r., podczas gdy import w 1934 r. 
nv nia  ̂ się w tym samym okresie mniej w ięcej na daw-

P°ziomie.

Prz ^ed'nocześnie z wybitnym wzrostem  ogólnego eksportu 
dek elektrotechnicznego zaznaczył się silniejszy spa-

w tych działach przemysłu, które w znaczniej­
s i .  Ropniu podniosły w ostatnich 2 latach w ytw órczość 

^  związku z wzm ożeniem pojem ności rynku w e- 
r2nego dla produkcji krajowej.

W p o ^ P r z y k t .d  w grupie maszyn elektrycznych, których 
eksp0rt 'V ^ ^ 3  r. spadł do 9,6% w  stosunku do 1929 r., a 
zując . °bniżył się w tym samym czasie do 22,8%, w yka- 
Pr°duk ' ^ewną popraw ę w porównaniu z 1932 r. (10%), 
ro,kiem C'a wybitnie w zrosła i wzrost ten w  porównaniu z 
Pierws u p rzed za jący m  w yniósł 32% dla 1933, a w  okresie 
kość i ^  m iesięcy 1934 r. osiągnął rekordow ą w yso-

W  ,p
nie sjaj Przemyśle kaibli elektrycznych obserwujem y pod ob - 
n°s-ił j |endencję spadkow ą importu, który w 1932 r. w y- 

^  ilości oraz 8,8% wartości importu w 1928 r.

Pie ten jeszcze silniej zaznaczył się w okresie
m iesięcy 1934 r., w  którym  import wyniósł

I m p o r t P r o d u k c j a
Import 

i produk- 
razem w 
tonnach

Udział

Lata w ton­
nach

wskaź­
niki

w ton­
nach

wskaź­
niki

importu w 
zapotrze­
bowaniu 

krajowem

1925
1926
1927
1928
1929
1930
1931
1932
1933
1934

4 307 
2 249 
4 366 
4 328 
2012 

737 
300 
161 
232

100a 
52, 

1014 
1005 

46, 
17, 

70 
3, 
5,

50 
401 

92 
3 257 
7 756 
5 048 
5 355 
2 055
2 175
3 084

100 
805 
184 

6 514 
15 512 
10 096 
10 709 
4 110 
4 350 
6 168

4 357 
2 650
4 458 
7 585 
9 768
5 785 
5 655 
2216 
2 407

98„ 
84, 
97, 
57i 
2 " , 
12, 
5* 
7a 
9,

1933 
I —IX 163 100„ 1 186 100 1 349 120
1934 
1— IX 63 39„ 2 247 190 2 310 2,

Z uwagi na brak danych o zapasach gotow ych  w yro­
bów  w fabrykach oraz na znikom e ilości eksportu, zap o­
trzebowanie na rynku krajowym  określono sumą kabli w y ­
produkow anych i im portowanych.

Z tablicy tej wynika, że w  rozw oju  przemysłu k ab lo ­
wego uwydatniają się dwa okresy. Okres pierwszy, trwają­
cy do 1927 r. w łącznie, charakteryzuje znikoma produkcja 
krajowa, którą reprezentuje głów nie fabryka „K abel P ol­
ski" w B ydgoszczy, powstała przy poparciu  Banku Zw iąz­
ku Spółek  Zarobkow ych i która w 1923 r. w yprodukow ała 
pierwszy kabel telefoniczny obołow iony .

W  okresie tym produkcja krajowa zaspakajała za led­
wie znikom ą część zapotrzebow ania krajow ego, które pra­
wie w  ca łości pokryw ał import kabli, sprowadzanych g łów ­
nie z Niem iec, Szwecji, Francji, Holandji, Anglji i t. p.

W  roku 1927-28 założona zostaje „Fabryka Kabli" w 
Krakowie, a w rok potem  uruchomiona była  kablownia 
„Polskich  Zakładów  Skody".

Powstanie tych dw óch w ielkich w ytwórni rozp oczę ło  
nowy okres w  rozWoju przemysłu kablow ego. W  1928 r. 
import kabla utrzymał się wpraw dzie jeszcze na dawnym 
poziom ie, w ynoszącym  ok o ło  4 300 tonn, udział jego jednak 
w  pokryciu  zapotrzebow ania rynku krajow ego spadł pra­
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wie do p o łow y  (57%) w obec w ybitnego rozw oju produkcji 
krajow ej, która osiągnęła 3 257 tonn. W spółpraca  trzech 
wym ienionych kablow ni doprow adziła  produkcję w roku 
następnym do rekordow ych  rozm iarów  7 756 tonn, oraz do 
zredukowania prawie o p o łow ę  importu (47%), którego 
udział w  pokryciu  zapotrzebow ania krajow ego zm niejszył 
się do 1ja (21%).

W  1930-31 roku pow stała czwarta w ytwórnia p. t. 
„P olsk ie  Fabryki Kabli i W alcow nie M iedzi, S. A .” w  Oża­
row ie pod  W arszawą, która skutecznie przyczyniła się do 
dalszego rozw oju  przem ysłu krajow ego i uniezależnienia się 
gospodarczo od  zagranicy.

W  związku z tem im port kabli do Polski zm niejszył 
się w  r. 1932 do 3,7% , a w  1933 r. do 5,4% pierw otnego 
poziom u z 1925 r., a udział importu w  pokryciu  zapotrze­
bowania krajow ego spadł do 7,3% i 9,6% w  tych latach.

U dział ten okaże się jeszcze bardziej znikomy w obec 
znacznego wzrostu, do 3.084 tonn, produkcji kabli w  1934 r.

Porównanie 9 -c io  m iesięcznych okresów  ostatnich 
dw óch lat w ykazało dalszy spadek importu do 39% i pra­
w ie dwukrotny (190%) wzrost produkcji krajowej w  1934 r. 

W ym ienione cztery w ytw órnie kabla obołow ionego 
sfinansowane zostały w yłącznie przez kapitał zagraniczny, 
głów nie Czechosłowacji, szwajcarski, węgierski i austrjacki.

K apitał zak ładow y w ynosi ogółem  24,5 m iljonów  z ł„ 
w  szczególności:

„K abel Polski" w B ydgoszczy, S. A . 5 000 000 zł. 
„Fabryka K abli" w K rakow ie 10 000 000 ,, 
„P olskie Zakłady Skoda" 5 000 000 „
„P olskie Fabryki Kabli i W alcow nie 

M iedzi S. A ."  w  O żarow ie 4 500 000 „

24 500 000 zł.

Terenow e rozm ieszczenie wym ienionych 4 w ytwórni 
kablow ych  uwzględniło przedew szystkiem  potrzeby re jon o ­
w e kraju. „K abel Polski" w  B ydgoszczy zaspakaja przede­
w szystkiem  potrzeby Pom orza i Zachodniej Polski, a w ięc 
rejonów  najbardziej zelektryfikow anych. „Fabryka Kabli"

w K rakow ie obsługuje przem ysłow y rejon Zagłębia w ęglo­
w ego oraz M ałopolskę. „S k od a " i „O żarów " obsługują cen ­
tralne i w schodnie w ojew ództw a słabiej zelektryfikowane-

Omawiane w ytw órnie kablow e pow ołane zostały  do 
produkcji kabli telefonicznych , przeznaczonych  do telefonji 
dalekosiężnej. Trzy z tych w ytw órni w ykonały między in- 
nem i dostawę kabla dla magistrali W arszawa —  Cieszyn o 
łącznej długości ok o ło  560 km, finansując zarazem to przed ' 
sięw zięcie przez udzielenie kredytu tow arow ego na lat 6 
w  kw ocie 2 871 tysięcy dolarów .

Powstanie 4 w ielkich w ytw órni kablow ych w Polsce 
by ło  koniecznością  gospodarczą; stw orzyło ono podstawy 
dla rozw oju  produkcji krajowej i uniezależnienia się od  im­
portu. Jednocześnie z tem należy zaznaczyć, że wszelkie 
poczynania i wysiłki, mające na celu usunięcie w  przyszło­
ści istniejących u nas braków  elektryfikacyjnych w drodze 
podniesienia stanu elektryfikacji i zmniejszenia rozpiętości, 
dzielącej nas pod  tym w zględem  od  Zachodu, by łyby  nie 
do pom yślenia bez istnienia rodzimej produkcji kablowej- 
W  szczególności nie m ógłby być zrealizow any projektow a­
ny plan rozbudow y sieci kabli dalekosiężnych w  Polsce, 
przew idujący budowę do 1945 r. ok o ło  4000 kilom etrów 
kabla *).

Stw orzenie m ocnych podstaw  dla rozw oju przemysłu 
kablow ego nietylko um ożliw iło przystosow anie rozmiarów 
produkcji rodzim ej do zaspokojenia ca łkow itego zapotrze­
bowania krajow ego, ale otw orzyło  m ożliw ości rozw oju eks­
pansji gospodarczej, której wyrazem  by ło  wyeksportowani® 
do Rumunji w 1933 r. ok o ło  14 tonn produkcji polskiej oraz 
w ybitny wzrost eksportu kabli obołow ionych  dalekosięż­
nych, którego wyrazem by ło  w yeksportow anie do Jugosła" 
wji w grudniu 1934 r. 140 tonn wym ienionych kabli, w arto­
ści ok. 160 tysięcy złotych . ^  ^

*) Dane o przem yśle kablow ym  zaczerpnięto z źródło ' 
wej pracy inż. W . Siw eckiego p. t. „Produkcja kabli dale' 
kosiężnych z punktu widzenia gospodarczego". „Przegląd 
T eletechniczny", grudzień 1933 r.

R O N E.
Odczyty L. W . ks. de Broglie. W  najbliższym c z a s ie  

przybyw a do W arszaw y L u d w i k  W i k t o r  ks ,  d e  
B r o g l i e ,  uczony fiizyk francuski, którem u U n i w e r s y t e t  

W arszawski nadaje tytuł doktora „honoris causa".

W  sobotę, 23-go lutego, pod  egidą „A lliance Franęaise” 
odbędzie się w A uli Uniwersytetu odczyt znakom itego fizy ­
ka na temat now ych pojęć we w spółczesnej fizyce.

W  niedzielę, 24-go, o godz. 12 ej będzie mu w ręczony 
w  tej samej Auli dyplom  doktora „honoris causa" U niwer­
sytetu W arszawskiego.

W  poniedziałek, 25 go, o godz. 7 ej Książę de Broglie 
będzie miał prelekcję w Polskiem Stowarzyszeniu Fizyków  
w obec słuchaczy specjalistów  na lem at; „N ow a teorja 
Światła", a we wtorek, dnia 26-go, o g. 12-ej w ypow ie się 
na ten sam temat, lecz w sposób w ięcej przystępny, w Auli 
Uniwersytetu.

Muzeum Przemysłu i Techniki o rg a n iz u je  w  r o k u  bie' 
ż ą c y m  ser>ję p o p u la r n y c h  o d c z y t ó w  n a  t e m a ty  n a s tę p u ją c 8'

W  dniu 15 lutego b. r., (piątek) o godz. 18-ej, odczV1 
na temat: „S tanow isko Polski w  Europie pod  względ®*11 
energetycznym " w ygłosi dyr. inż. K. S i w i c k i .

W  d n iu  22 lu t e g o  b. r., (p ią te k )  o  g o d z . 18-ej na  tema1 
„ H is t o r y c z n y  p r z e g lą d  a r c h it e k t u r y  w  P o l s c e "  (z  p r z e z r c 
czarn i) w y g ło s i  p r o f .  d r. in ż . O . S o s n o w s k i .

W  dniu 1 marca b. r., (piątek) o godz. 18-ej, na tema1 
„Historja cukrow nictw a w  P olsce”  (z przezroczam i) w ygi0 
si dr. inż. Z. P r z y r e m b e l .

O dczyty odbyw ać się będą w gmachu Muzeum pf*' 
ulicy Tamka Nr. 1, w  sali odczytow ej na II piętrze.

Kolo Elektryków Studentów Politechniki W arszaw ski
urządza doroczną Czarną Kawę dnia 23 lutego r. b . (sobota) w 
łonach Oficerskiego Kasyna Garnizonowego (Al. Szucha 29). 
proszenia można otrzymać w S. E. P. i KoleElektryków S. P-

P R Z E D P ŁA T A : 

kwartalnie . . .  zł, 9.—  
rocznie . . . .  zł. 36.—
za zm ianę adresu 
(znaczkami pocztow em i) gr. 50

B iu ro  Redakcji i A dm in is trac ji: Warszawa, Królewska 15, II p iętro 
te lefon N i 690-23.

Adm inistracja otwarta codz. od godz. 9 do 15 w soboty od 9 do 13 
Redaktor przyjm uje we w to rk i i p ią tk i od godziny 19-ej do 20-ej.

K o n t o  c z e k o w e  w  P. K. O .  N r .  3 6 3

Ceny ogłoszeń 
podaje administracja 

na zapytanie.

W ydaw ca : W ydaw nictw o Czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny'1, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

S. A. Z. G. „D rukarnia P o lsk a ", W arszawa, Szpitalna 12. Tcl. 5.87-98.


